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Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznanin 7 marek 50 fon., w Państwie o « 
mieckińm i w Anstryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wio 
szeeh, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Fraoęr',

Anglii i Szwecji 12 marek.

Przedpłata i ojęloftzeniii 
przyjmują się w Ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
w monarchii prnskińj oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-anstryackiego należących nrzęd i 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze u entnry 
za których pośrednictwem (zoba«z niżej) można takis

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 
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POZNAN, maja.

lamujących wiadomościach dni ostatnich, z któ- 
.¿Ł. ...ważniejsze okazują sję fałszywemi, jak n. p. że 
'» ifc^aniierza wysłać silną eskadrę na Bałtyk, że 
ił 'ki wystąpił z życzeniem, ażeby gabinet angiel­

ki ,„,miował ściśle swoje żądania, otóż po tych sen- 
”* fi doniesieniach i komhinacyacb, jakie te donie- 

jjnycu ,0}ftjy __ zaznaczyć dzisiaj musimy mniej 
111JU -e wieści. Znaczy to naszćm zdaniem tyle, że 

* rmU^raj do dzisiaj nic się nie zmieniło w sytuacyi 
itlomatyiój, że nic nie zaszło takiego, coby sprawę 
hi Xeło wyraźnie czy to ku przystani pokoju, czy w 
l»„ ¿/pożogi wojennćj. I tak berlińska P r o v. C o r. 

rokowania między Rosyą a Anglią do żadnego 
’nie doprowadziły rezultatu — ale jednakowoż

Wiedeński Fremdenblatt tak
»¡i

■iii»unf«e j ix- 
« Się dalej
odtłwa: „Układy, jak nam zaręczają, toczą się po- 

ie i sekretnie, ponieważ te szczegóły nie przechodzą
’6 publicznćj wiadomości, łatwo więc pojąć, że powstają 
M i 1 różnego rodzaju kombinacye i konjektury, że pełno

5 ¡eeności, w skutek których wzmagają się tylko pe- 
listyczne zapatrywania. Europejska dyplomacya, wta- 
miczona w przebieg i szczegóły układów, nie podziela 
jakowoż pesymizmu opinii publicznćj, ale żywi wciąż 
zieję, że te bezustanne pourparlers między jednym 
rngim gabinetem skończą się na zwołaniu europej- 

tao kongresu.“ Tak piszą z Wiednia a właśnie z 
k ¿dnia rozchodzą się najsprzeczniejsze wiadomości. Raz 
^Ifószą o wkroczeniu armii austr. do Bośnii i Hercegowiny, 
la»!ji ;i raz znowu odkładają tę okupacyą na późnićj; raz 

1 czają, że Austrya w zgodzie jest z Rosyą, że za 
e ralność wiele wytargowała dla siebie, drugi raz zno- 
di»i że wystąpi przeciwko Rosyi i że właśnie zajęcie 

¡ii uważać należy za krok Rosyi nieprzyjazny. — 
.tem, r wiedeński — tak dalćj rozpisuje się korespondent 
3 8'ł euski do francuzkiego dziennika, zawsze liczy na 
»». t cie kompromisu militarnego między Rosyą a Anglią 

3o ¡eż na zebranie się kongresu. Kwestya linii demar- 
iei jnćj, mającej się wytknąć między zbliżonemi ku so- 

iłami, powinna być przedewszystkićm załatwiona. 
f fit lako zebranie się kongresu nie zależy bynajmnićj 
kdoij kwestyi. Sądzą tutaj, że kongres się zbierze, je- 
I™ nocarstw-a wynajdą nową formę zwołania i skłonią
"etJ j londyński i petersburgski do jej przyjęcia.
>o»i Wreszcie i z Petersburga samego dobosza dzisiaj, że 
ttn U' jeszcze się toczą między Petersburgiem a Londy-

że oczekują odpowiedzi Salisburego i że bynaj- 
1 i nie stracono nadziei, ażeby zgoda mogła przyjść 

“•i* 1 iutku. Jaką będzie odpowiedź margrabiego Salis- 
® o, dotychczas nie wiadomo, przypuszczać jednako­
wi A Bdi.Da’ że n’e będzie pomyślną a nadewszystko po 1l i jaką wygłosił minister dla kolonii Hardy w 

ird. Traktat z San Stefano — wypowiedział mi- 
—- *7 ,w n'czćm nie daje rękojmi pokoju, bo trzeba 
>Ć> wziąć pod opiekę tak muzułmańskie i greckie in- 
. J11C jak interesa słowiańskie. Dalćj bronił gabinetu przed 
, „jami szowinizmu, bo chodzi tutaj o podtrzymanie wiel- 

s g asad, od których gabinet nigdy odstąpić nie mo- 
Mowa ta — jak widzimy — nie żąda czego in- 
ik tylko tego, ażeby Rosyą przedłożyła traktat 
»owi. — Czyż spodziewają »się tego w Lon- 

,po Rosyi? — Z pewnością nie — bo pocóżby 
J ho się na tak wielkie rozmiary ? Times pisze, 

.owania między Londynem a Petersburgiem toczą 
* pośrednictwem gabinetu berlińskiego, — ale

w tym samym numerze donosi, że z Bombay wypły­
nął drugi oddział, udający się na Maltę. — Według 
Agence Russe sytuacya nie zmieniła się w niczćm 
a i jenerał Totleben w swoich układach z admirałem 
angielskim co do równoczesnego cofnięcia wojsk z pobliża 
Carogrodu nie był szczęśliwszym od swego poprzednika. 
Książę Łabanow, który już dawniej był ambasadorem w 
Carogrodzie, ma znowu objąć tę samą posadę w miejsce 
jenerała Ignatiewa, ambasadorem tureckim w Peters­
burgu ma zostać Iztnid pasza.

Telegram rzymski przynosi nam przebieg rozpraw, ja­
kie toczyły się w dniu wczorajszym w włoskićj izbie deputo­
wanych. Z telegramu tego przekonywamy się, że pogłoski, 
jakoby rząd włoski zaczynał się mięszać do kwestyi wscbo- 
dnićj, są nieprawdziwe. Deput. Maurigi zawiadomił wczo­
raj izbę, że wniesie interpelacyą co do wieści, odnoszą­
cych się do układów medyacyjnych gabinetu włoskiego 
w zawikłauiacb na Wschodzie. Prezes gabinetu Cairoli 
oświadczył, że pogłoski te żadnćj nie mają podstawy. 
Ponieważ konieczną jest, ażeby zaprzeczono takim wie­
ściom, przeto on, minister, zgadza się na to, ażeby in- 
terpelacya natychmiast przyszła pod rozprawy. Minister 
spraw zagranicznych, Gorti, potwierdził wywody Cairo- 
lego i podniósł, że gabinet włoski żadnćj nie przesłał 
do Londynu deklaracyi. Postawa rządu odpowiadać za­
wsze będzie usposobieniu i życzeniom kraju t. j. rząd 
trzymać się zawsze będzie zdała od zawikłań. Po tych 
oświadczeniach cofnął p. Maurigi swoją interpelacyą.

O otwarciu wystawy paryzkićj w dniu wczorajszym 
następujące dochodzą nas telegramy:

Paryż, 1 maja, wieczorem. Otwarcie wystawy 
nastąpiło odpowiednio do programu. O 2 godzinie u- 
dali się marszałek Mac-Mahon, ministrowie, członkowie 
senatu, izby deputowanych i ciała dyplomatycznego do pa­
łacu na Trocadero. Tam przedstawiono członków komisyi 
wystawy i przewodniczących zagranicznych oddziałów, 
między którymi znajdowali się książę Wales i książę 
Amadeusz. Sto armatnich strzałów zapowiedziało otwar­
cie wystawy. Po przemówieniu ministra handlu ogłosił 
marszałek Mac-Mahon wystawę za otwartą wśród okrzy­
ków: „Niech żyje rzeczpospolita! Niech żyje Francya 1“ 
Potćm zwiedzał marszałek w licznćm gronie rozmaite 
oddziały wystawy. Mimo niepewnćj niepogody udział był 
bardzo liczny, napływ cudzoziemców bardzo wielki, na 
domach w Paryżu powiewają chorągwie wszystkich krajów.

Paryż, 1 maja, wieczorem. Dalsze doniesienia 9 
otwarciu wystawy: o J goazime z południa odprowa­
dziły eskorty honorowe marszałków senatu i izby posel- 
skićj, króla Franciszka z Assisi, następcę tronu duńskie­
go, księcia Amadeusza i ks. Henryka niderlandzkiego 
do domu wystawy. Tam przedstawił marszałek książętom 
ministrów, urzędników wystawy i inne znakomitości. 
Uroczystość otwarcia wystawy przedstawiała widok wspa­
niały. Porządek nie został zakłóconym. Dzisiaj wie­
czorem w Paryżu i rozmaitych miastach Francyi odbę­
dzie się iluminacya.

Paryż, 2 maja. Minister handlu w mowie swćj 
wypowiedzianćj przy otwarciu wystawy podniósł, że rząd 
przez wystawę chciał dać dowód żywotności i użyteczno­
ści instytucyi krajowych oraz, zaufania do sympatyi państw 
ościennych. Minister dziękował tym państwom, które 
tak chętnie usłuchały zawezwania Francyi. Mac-Mahon 
wyraził również swoje podziękowanie i oświadczył, iż 
czuje się szczęśliwym, że cały świat jest świadkiem 0- 
siągniętego rezultatu.

Prawitielstwiennyj Wiestnik zamie­
szcza w najświeższym numerze kilka set awansów oraz 
orderów i innych odznaczeń służbowych, jakiemi car z 
powodu świąt prawosławnych wielkanocnych zaszczycił 
rozmaitych, wyłącznie prawie wojskowych dostojników, i 
to głównie tych, którzy się w kampanii tureckićj odzna­
czyli. Pomiędzy temi uderza nadewszystko awans jenc- 

¡.rał-porucznika Trepowa. Car ukazem z dnia 28 b. m. 
b mianuje go „z a odznaczenie się w s ł u ż b i e“ je­

nerałem jazdy i pozostawia nadal przy obowiązkach, ja­
kie dotąd pełnił, tj. naczelnika (gradonaczalnika) m. Pe­
tersburga. Nie potrzebujemy rozwodzić się nad tćm, ja­
kie znaczenie ma oznaka łaski carskićj; przez nią car 

kpetępia weredykt przysięgłych, uniewiniający Wierę Za- 
’suliczównę, co mniejsza, ale, co ważniejsza, uroczyście 
aprobuje dotychczasową samowolę policyjną i jćj najwyż­
szego reprezentanta, uważając jego działalność za równo­
ważną z tą, jaką wykazali jenerałowie na placu boju, bo ją 
jednako z tymi wynagradza; dalćj wymierza potężny po­
liczek opinii publicznćj, która samowolę tę policyjną, u- 
osobioną w jenerale Trepowie, jednomyślnćm oburze­
niem i wzgardą napiętnowała, a wreszcie jasno wypowia­
da, że systematu, jakiego się dotąd trzymał, to jest sa­
mowoli policyjnćj, ucisku i prześladowania nie myśli po­
rzucić. Takie oto ma znaczenie awans Trepowa, a że 
wywoła oburzenie w Rosyi i że posłuży za bardzo po­
tężny środek agitacyjny nihilistom i wszystkim tamtejszym
żywiołom opozycyjnym, to więcćj niż pewno.

Co do Wiery Zasuliczówny, to zdaje się, że się do­
tąd ukrywa w Rosyi, a ztąd wiadomość o jćj przybyciu 
do Paryża nie jest wiarogodną. Gdyby przybyła do Pa­
ryża, w takim razie polieya rosyjska wiedziałaby o tćm 
i nie śledziłaby jćj, czćm obecnie na rozkaz pomo­
cnika Trepowa, pułkownika Kozłowa, gorliwie się zaj­
muje. Rozkaz ten w razie wyśledzenia jćj schronienia 
nakazuje jćj aresztowanie.

Przy tćm nadmieniamy, iż adwokat jćj p. Ale­
ksandrów na rozkaz cara został aresztowany a wszy­
scy dziennikarze petersburscy, którzy przyklasnęli we- 
redyktowi przysięgłych, uwalniającemu Wierę Zasuliczó- 
wnę od odpowiedzialności, oddani zostali pod ścisły nadzór 
policyjny i wzbroniono im aż do dalszego rozporządzenia 
wydalać się z Petersburga. Dzienniki zaś otrzymały jak 
najsurowszy rozkaz, aby o całćj tćj sprawie nie ważyły 
się pisać.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał burmistrzowi Meydam’owi w Landsbergu 

n. W. tytuł nadburmistrza.

Spraw« wschodnia.
Zmiana naczelnćj komendy południowćj armii rosyj- 

skićj odbyła się dnia 29 kwietnia w San Stefano cicho 
i bez rozgłosu. Zapowiedziana wielka rewia pod bra­
mami Carogrodu nad 200,000 armią rosyjską, została 
zaniechaną, Rosyą bowiem gdzieindzićj potrzebuje dzisiaj 
wojska, zwłaszcza przeciw powstańcom w Tracyi, dokąd 
wysłano na prędce 30,000 ludzi. W. ks. Mikołaj i jen. 
Totleben odbyli jedynie inspekcyą nad wojskami rozło- 
żonemi w San Stefano lub w pobliżu tego miejsca, po-

czćm udali się obaj do Carogrodu. W. książę przedsta­
wiwszy jenerała Totlebena sułtanowi, odpłynął z jenera­
łem Niepokojczyckim do Odesy.

Wszyscy z tćm się zgadzają, że zamianowanie Totle- 
beua wodzem naczelnym armii południowćj jest sympto- 
matem bezwzględnie wojowniczym a zwłaszcza skierowa­
nym przeciw Anglii, i tak tćż na nominacyą tę zapa­
truje się Layard a z nim komendanci floty angielskićj 
na morzu Marmora. Ostatni tćż robią obszerne przygo­
towania do wojny. Wielkie przywięzują znaczenie do 
przygotowań, jakie robią Anglicy na rzece Sarkaria mię­
dzy Ismidem a Czarnćm morzem. Anglicy mają podo­
bno zamiar spuszczenia z rzeki Sarkaria na morze Czar­
ne łodzi torpedowych celem urządzenia polowania na 
rosyjskie z Odesy do Carogrodu wysyłane okręta z zapa­
sami żywności i amunicyi Z drugićj strony deputacya 
wychodźców muzułmańskich zobowiązała się w obec 
Layarda do wystawienia kontyngensu z 40,000 ludzi, 
dla których, jak zapewnia PolitischeCorrespon- 
d e n z, ma Porta w pogotowiu broń i uniformy. Seras- 
kierat sprowadził z Damasku 5000 namiotów niby to 
dla wychodźców, w rzeczywistości jednak dla wojsk an­
gielskich i tureckich.

Do P o 1 i t. C o r r. telegrafują z Carogrodu 
pod dniem 1 maja, że jenerał Totleben udał się zaraz 
po odjeździe w. ks. Mikołaja na W. Portę i tutaj miał 
długą konferencyą z Sadykiem paszą, Savfetem paszą i 
Izzetem paszą, do którćj wielkie w kołach dyplomaty­
cznych przywięzują znaczenie. Jenerał Totleben miał 
między innemi żądać bezzwłocznego wycofania wojsk tu­
reckich z Szumli, Warny i Batumu i miał przyobiecać, 
że w razie, gdyby W. Porta uczyniła zadość temu żąda­
niu, wojska rosyjskie cofną się aż po obwarowane linie 
Czekmedże-Czadaldża-Derkos.

Dziennik urzędowy carogrodzki podaje uiektóre 
szczegóły co do rozlokowania wojsk tureckich w stolicy 
i jćj okolicy. Wojska, które tworzą linią obronną mię­
dzy Makrikoi a morzem Czarnćm, składają się z dwóch 
korpusów, z których pierwszy sięga aż do Kiat-Hane, 
doliny wód słodkich, a którego główna kwatera znajduje 
się w wielkich korzarach Daud-pasza. Wodzem naczel­
nym tego korpusu jest Mehemed Ali pasza. Drugi kor­
pus rozciąga się od Kiat-Hane aż do Bujukdere a ztąd 
do morza Czarnego. Dowodzi nim ferik Fuad pasza, 
obecnie persona gratissima w pałacu sułtańskim.
Główna ipp- »- w o fora to Ayfnnlr. I»-«-. ■nT.j_.i__.
w stolicy i na stronie azyatyckićj Bosforu tworzą trzeci 
korpus pod dowództwem ferika Szetveta paszy. Naczel­
nym dowódzcą wszystkich sił zbrojnych tureckich w 
Carogrodzie i w jego okolicy zamianowano Osmana 
paszę.

Z Bukaresztu telegrafują pod dniem 1 maja, 
że rząd rumuński rozkazał stwierdzić urzędownie, że w 
Rumunii znajduje się obecnie 56,000 Rosyan. W dro­
dze jednakże do księstwa znajdują się znaczne wojska. 
Dyplomacya rosyjska podwaja swoje zabiegi, aby nakło­
nić rząd rumuński do zawarcia nowćj konwencyi.

Powstanie Maliometaii.
Powstanie W Rumelii i Macedonii zdaje się mieć 

daleko większe rozmiary, niźli przypuszczano. Do dzien­
ników wiedeńskich i peszteńskich telegrafują, że powsta­
nie liczy już 60,000 ludzi, podzielonych na 12 dywizyi. 
Każdą z nich dowodzi pasza, przy którym znajduje się 
w charakterze doradzcy oficer angielski. Powstańcy 
przyjęli sztandar turecki i walczą w imię sułtana i ce-
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Seweryn Gałęzowski.
L .Seweryna Gałęzowskiego jest niepowetowaną 
iośwS1" bedzie zast^Pić go w pracach, któryn 
■ścia. w ?yrzekłszy si§ dla nich nawet domowegc
L serc?Im łc0Dy rozum łiiczył si® w nim z tkli' 
lro nier) r • mu nie Pozwalało pozostać obojętnym 
à bóle •, 0J8zyzny- Czując głęboko wszystkie jć 
ić' wt-K 1 braki’ starał si§ ™ według możności za- 
teùieis- ra^Szy. s°bæ dział służby publicznćj najpo-

0 ?y 1 Dajpewniejszą drogą wiodący do wyzwo- 
ś»iatł h młodziezy polskićj starał się wykształcić 

»obodfp •SynÓW °Jczyzny’ umiejętnie pracujących 
i obcych D,a narodu- Synowie emigrantów, zrodzeni 

jypà^/j’ Od kolebki skazani byli na zatracenie 
k y 'cb zackował dla Polski, gromadził ze

H ¿w ?^oku do szkoły przez siebie w Pa­
lę, ’ utrzymywanćj i w nićj dając im
¡ś| to zarazem miłość do nieznanćj ojczyzny.

5 ! 1 która nW!e ka’ P'Çkna i jedyna w swoim rodzaju, 
z. 5 ' Szfch 0ÇStawi.ia Gałęzowskiego w rzędzie najzna- 
«■ - 1 da jego • a.tek a w dziejach polskiego wychowania 
ïti-'Uj, obok ^kich imion jak Konarski,
apieii'e»'eryD p1’Czartoryski i Marcinkowski.

^i Kni/ v wski urodził się 25 stycznia 1801
16 . lie. p0 a krynica w powiecie lipowieckim na 

'111 * Mzirioi r,zymaniu pierwszych początków nauk 
j nianiu /ty oddany był do szkoły Bazylianów 
li ojczyzn- ła ta wykształciła wielu słynnych

Pi, ina Uoszctvt6 iT1-ężów iako t0: Bohdana Zaleskiego, 
i SewprnSkle?,0’ Aleksandra Grozę, Józefa Mia-

’tatni D0Wbryna Gałęzowskiego.
•Sl9 do uniw°nczeniu szkół humańskieb udał się

“uwersytetu w Wilnie, który był prawdzi-

2asiuAone2.(^8zy, poświęcony czci wielce sprawie pu- 
so wyjmujemy z G a z. N a n

Przyp. red. Dzień. Pozn.

wym rozsadnikiem wielkich ludzi w Polsce. Wszyscy 
odznaczyli się głęboką nauką, gorącą miłością ojczyzny
i każdy w swoim zawodzie położył zasługi wiekopomne.
Gałęzowski poświęcił się medycynie. W r. 1824 otrzy­
mał stopień doktora medycyny, chirurgii i sztuki poło-
żniczćj. Mianowany z razu adjunktem a następnie pro­
fesorem chirurgii w uniwersytecie wileńskim, należał do 
rzędu najlepszych profesorów. Trudne operacye, które 
szczęśliwie wykonał, wykład z katedry gruntowny i ja­
sny a przytśm postępowanie, które mu zjednało miłość 
młodzieży, zrobiło już w tćj epoce imię Gałęzowskiego 
popularnćm i kochanćm. W p 1828 wysłał go uniwer­
sytet wileński swoim kosztem w podróż naukową po 
Europie, w którćj dał się poznać zagranicznemu światu 
uczonemu i zawarł stósunki i znajomości z najpierwszemi 
powagami w medycynie.

W chwili wybuchu powstania dnia 29 listopada 1830 
r. znajdował się w Neapolu i ztamtąd pospieszył do War­
szawy, ażeby wziąć udział w wielkićm dziele oswobodze­
nia narodu. Jako jeden z głównych lekarzy wojska pol­
skiego położył także wielkie zasługi, dokonywając naj­
trudniejszych operacyi chirurgicznych w ambulansach i 
w lazaretach wojskowych. Rząd narodowy, oceniając je­
go niezmordowaną pracę, ofiarował mu kawalerski krzyż 
virtuti militari.

Po upadku powstania udał się do Niemiec, rząd 
bowiem rosyjski karał nawet lekarzy polskich za speł­
nianie czynności najbardzićj humanitarnej. Zrazu zamie­
rzał Gałęzowski poświęcić się całkowicie karyerze nau­
kowej. Gdy jednak rząd pruski w skutek rozkazu cara 
odmawiał Polakom gościnności, Seweryn Gałęzowski przez 
Hamburg udał się do Meksyku, gdzie przebywał lat 15. 
Jako lekarz miał tam ogromną praktykę, przy którćj 
oddawał się przedsiębiorstwu bogatych kopalń tamtej­
szych i dorobił się prawie milionowej fortuny. Szano­
wany powszechnie dla zacności swojego charakteru, ko­
chany dla uczynności, z jaką spieszył, niosąc pomoc u- 
bogim i cierpiącym, Gałęzowski zajął w Meksyku bardzo 
wybitną pozycyą, która otworzyła mu wpływ nawet na 
sprawy rządowe. Lecz ani świetna pozycya, ani nadzwy­
czajne powodzenie nie mogły go zatrzymać w tym dale­
kim kraju. Gdy doszła wiadomość do Meksyku o po­
wstaniu w Poznańskićm w 1848 r., ruszył natychmiast 
w podróż, ażeby znowu służyć ojczyźnie.

Gdy przybył do Paryża, zastał już stósunki zupeł­
nie odmienne, powstanie w Wielkopolsce stłumione, ruch

narodowy w Galicyi zatrzymany a nad całą Europą cią­
żyła już żelazna ręka reakcyi. Zastawszy w Paryżu 
bardzo wielu Polaków i wielki pomiędzy nimi niedosta­
tek, wspierał ich własnym groszem, biorąc przytem u- 
dział w życiu publicznćm emigracyi. Wtedy to, rozwa­
żając położenie Polski i zarazem sposoby, któremi naj- 
lepićj służyćby można sprawie odrodzenia, postanowił i 
pracę i fortunę swoją poświęcić wychowaniu młodzieży 
polskićj.

W Paryżu istniała już od lat kilku szkoła polska 
na Batignollu, która blizką była upadku. Gałęzowski 
rozpoczął pracę swoją dla tćj szkoły od obowiązków se­
kretarza rady administracyjnśj, którćj prezesem był 
Alojzy Biernacki, były minister Rządu narodowego z r. 
1831, wiceprezesem zaś był Adam Mickiewicz. Po śmierci 
Biernackiego na wniosek Mickiewicza prezesem rady 
administracyjnćj wybrano Seweryna Gałęzowskiego.

Odtąd Gałęzowski poświęcił się tćj szkole, a co dla 
niój zrobił i na jakim stopniu świetności postawił, wszy­
stkim wiadomo. Na bulwarze batiniolskim stanął jego 
staraniem obszerny i wspaniały gmach szkoły polskićj. 
W nićj 300 uczniów rocznie pobierało edukacyą. Ucznio­
wie ci byli to synowie emigrantów zrodzeni we Francyi, 
Anglii, we Włoszech, w Szwajcaryi, w Hiszpanii i w 
Ameryce a w ich liczbie znajdowało się zawsze kilkuna­
stu a czasem kilkudziesięciu synów ubogich rodziców z 
Polski przybyłych. Wszyscy ci uczniowie dostawali w 
szkole żywność, ubranie i naukę bezpłatnie. Szkoła zró­
wnaną była z liceami francuzkiemi, ci zaś, którzy ją u- 
kończyli i przechodzili do specyalnych francuzkich za­
kładów, jeszcze i w nich się ucząc utrzymywani byli 
kosztem szkoły. Ogromny wydatek na utrzymanie tylu 
uczniów i profesorów pokrywał Gałęzowski wraz z radą 
administracyjną częścią z własnych funduszów szkoły, 
które głównie powstały z ofiarności samego Gałęzowskiego 
i obywatelstwa polskiego, częścią zaś z subwencyi rządu , 
francuzkiego. W roku 1863 ustały ofiary, jakie nadsy­
łano corocznie z Wołynia, Podola i Ukrainy, w roku 
zaś 1871 odmówił rząd francuzki subwencyi. Byt szkoły 
został zagrożony, lecz Gałęzowski nie pozwolił upaść 
dziełu, które stanęło kosztem tylu ofiar i mozołów. — 
Sprzedał wielki gmach na bulwarze batiniolskim, zapła­
cił długi, jakie ciążyły na nim i zakupiwszy dom przy 
ulicy Lamandć, zapewnił byt szkoły na zawsze. Wpra­
wdzie nie 300 uczniów jak dawnićj, lecz tylko 80 po­
biera w nićj edukacyą, utrzymanie jednak szkoły i w

tak uszczuplonym zakresie jest także ogromnćm dobro­
dziejstwem.

W r. 1863 Gałęzowski brał czynny udział w spra­
wach powstania już to jako członek komitetu polskiego, 
utworzonego przez rząd narodowy w Paryżu, już to jako 
członek izby obrachunkowćj z ramienia tegoż rządu po- 
wstałćj a mającćj najwyższą kontrolę nad finansami po­
wstania. Akta izby obrachunkowćj w największym po­
rządku prowadzone zachowane zostały dia opublikowa­
nia ich w przyszłości. Brał tćż Gałęzowski udział i w 
innych towarzystwach emigracyjnych, był członkiem zja­
zdu pierwszego lekarzy i przyrodników polskich w Kra­
kowie i drugiego zjazdu we Lwowie, obrany na jednego 
z wiceprezesów w obu tych zjazdach.

Ostatnia podróż jego do kraju wypadła w r. 1876. 
Wtedy to w Krakowie, w Zakopanem, w Szczawnicy u- 
rządzano na cześć jego uroczyste przyjęcia i kraj oddał 
mu hołd wdzięczności i uznania.

W roku 1877 ciężko zachorował. Lekarze już 
wtedy lękali się o jego życie, które jednakże na czas ja­
kiś uratować zdołali. Przed śmiercią utworzył stypen- 
dyum imienia Śniadeckich, wynoszące 50,000 franków. 
Dochód roczny z niego przeznaczył dla kandydatów 
kształcących się na przyszłych profesorów uniwersytetów 
krajowych. Rozporządzenie tćm stypendyum pozosta­
wił akademii umiejętności w Krakowie, na którćj po­
trzeby polecił synowcowi swemu Józefowi przesłać je­
szcze do Krakowa na ręce dr. Józefa Majera 12 tysięcy 
franków.

Były to już ostatnie jego czyny w służbie narodo- 
wćj. Otoczony czułą opieką synowców Józefa i Ksawe­
rego oraz ich żon i przyjaciółmi, zasnął spokojnie na 
wieki po krótkićj z nimi rozmowie o godzinie 97, wie­
czorem dnia 31 marca w mieszkaniu swojćm przy ulicy 
jDiaDcne.

Ciało jego zostało złożone w dniu 3 kwietnia na 
cmentarzu Père-Lachaise.

Ile jest goryczy i smutku w odprowadzaniu do gro­
bu na ziemi wygnania rodaka zasłużonego Ojczyźnie, ci 
tylko najlepićj ocenić mogą, którzy na wygnaniu prze­
boleli największą część swego żywota i którym z bez­
brzeżnego widnokręgu młodości, gdzie niegdyś bujał duch 
swobodnie zasilany nadzieją, zostało tylko nad głową 
groźne i nieprzebłagane dotąd niebo a przed oczami 
krótka ścieżka wiodąca na cmentarz.

Na ziemi polskićj strata męża pożytecznego krajów
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sarzowćj Indyów. Ruch powstańczy nie objawia się atoli 
wyłącznie w Rumelii i Macedonii. Sięga bowiem dalćj i 
obejmuje także Turcyą azyatycką. Wszędzie tam za­
czynają się ruszać plemiona muzułmańskie. Potwierdza 
się, że w Batum i około Batum wojownicze plemię Ła­
zów już organizuje powstanie, ażeby nie dopuścić wyda­
nia Batum w ręce rosyjskie. Telegramy donoszą, że je­
nerała Oklobżio, który nie zdołał wcześnie przeszkodzić 
temu ruchowi, usunęli Rosyanie. Ludność turecka od 
Trebizondy ku Erzerum już również chwyciła za broń, 
i już kilka plemion Kurdów zaczyna się burzyć i układać 
plany uderzenia na rozrzuconych Rosyan. Nawet na 
Kaukazie wybuchło znowu powstanie a rosyjskie dzien­
niki donoszą o sformowaniu nowych oddziałów rosyjskich 
ruchomych i wysłaniu ich przeciw powstańcom. Wido­
cznie Anglia organizuje cały system niepokojenia Rosyi 
na wszystkich punktach. Rosya tak się już bezpieczną 
czuła w Armenii i na Kaukazie, że tamtejszą armią po­
stanowiła przenieść na europejski teatr wojny, dzisiaj 
jednak będzie musiała, jak się zdaje ze wszystkiego, od­
stąpić od tego zamiaru.

Carogród, 29 kwietnia. (Telegram Fremden- 
b 1 a 11 u). Powstańcy w południowych górach Rhodope 
oszańcowali się pod Paszamahali, przez które prowadzi 
właśnie główny trakt łączący Adryanopol z zachodnią 
Bułgaryą i zamierzają oczekiwać tutaj maszerujących 
przeciw nim z Kawalli Rosyan. Powstańcy zmusili Buł­
garów do opuszczenia swych siedzib, obawiając się zdra­
dy z ich strony. Jeden oddział powstańców maszeruje 
z Czirpanu wzdłuż lewego brzegu rzeki Mariczy do Ta- 
tarbazardżiku, gdzie Rosyanie zgromadzili wielkie zapasy 
żywności. Załoga rosyjska w Tatarbazardżiku wynosi 
tylko 3500 ludzi.

Bukareszt. (Telegram Pesther Lloyda). 
Powstanie wybuchło w tym celu, aby odciąć armii ro­
syjskiej w Rumelii odwrót ku Bałkanom, niemnićj prze­
rwać jćj komunikacyą z Dunajem.

W dziennikach zagranicznych napotykamy następu­
jące depesze:

Petersburg, 30 kwietnia. Dekretem carskim 
zarządzono utworzenie jeszcze 48 batalionów rezerwy 
skutkiem czego liczba takich batalionów została podnie­
sioną do 180. Z powołanych dotychczas batalionów 
zostaną utworzone trzy dywizye. Mają być prócz tego 
utworzone trzy nowe brygady artyleryi.

Carogród, 30 kwietnia. Sułtan zarządził pobór 
95,000 świeżych wojsk. Pobór ten rozpoczął się bez­
zwłocznie. Abbi pasza i Assat pasza werbują ochotni­
ków, z których każdy dostaje na rękę pięć funtów szt. 
Reszta wojsk otrzymała żołd zaległy.

Angielski okręt wojenny „Torch“ zarzucił kotwicę 
pod Beglerbeg, pałacu sułtańskim na brzegu azyatyckim. 
Jenerał Totleben rozkazał fortyfikować całą przestrzeń 
między Rodosto a San Stefanem.

Wiedeń, 30 kwietnia. Tagblatt donosi, że 
jenerał Totleben otrzymał rozkaz poczynienia wszelkich 
potrzebnych kroków przygotowawczych do obsadzenia 
północnego brzegu Bosforu, a jenerał Skobielew otrzy­
mał posiłki potrzebne do przeforsowania linii Bulair.

Wiedeń, 30 kwietnia. Do dzienników tutejszych 
donoszą: Linia Bulair przygotowaną jest na rosyjski 
atak. Pozycya Rosyan w San-Stefano zagrożona.. Trzy 
parowce z wojskiem angielskiśm opuściły Maltę i wysa­
dziły piechotę w Gallipolisie. Wzniesiono tutaj potężne
osza^?ałogaiaiurecKa w waruie zniszczyła oattijc msyj- 
skie w carogrodzkim monasterze nad morzem. Załoga 
Szumli złożona z 36 regularnych batalionów, 320 dział 
wraz z wielu powstańcami, pomiędzy którymi 3000 zbie­
głych ze służby rosyjskićj Bułgarów, postanowiła nie 
oddać twierdzy, która jest należycie zaprowiantowaną i 
wznosi nowe oszańcowania.

Londyn, 30 kwietnia. Ministerstwo wojny wy­
dało rozkaz do trzymania w pogotowiu 5000 ludzi i 
dwóch bateryi, aby mogły być każdego czasu przewie­
zione do Malty.

Carogród, 30 kwietnia. Minister wojny wysłał 
oficerów do Tracyi dla sprawdzenia, o ile są usprawiedli- 
wionemi skargi w. ks. Mikołaja, iż między tamtejszymi 
powstańcami znajduje się wielu oficerów tureckich.

Carogród, 1 maja. Flota angielska opuściła w 
celu odbycia ćwiczeń port ismidzki. Zarzuciła kotwicę 
pod Touzlą i za dwa dni powróci do Ismidu. Wszystkie 
misye dyplomatyczne w Carogrodzie porobiły, u Wys. 
Porty wspólne kroki dla usunięcia niebezpieczeństw gro­
żących stolicy z powodu nagromadzenia tutaj ogromnćj

łatwo daje się zastąpić, bo tam społeczeństwo ciągle się nym na stypendya naukowe, których dystrybucya powie-
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kapłan polski, ksiądz Witkowski i scharakteryzował w ' wia słusznie, ze był me tylko ogniskiem światła ale
dwóch słowach prawdziwą wielkość Seweryna Gałęzo­
wskiego: był kochającym i miłosiernym. 
Jest to najszczytniejsza pochwała, jaką można dać czło­
wiekowi, a każdy z obecnych czuł, że jest prawdziwa i
zasłużona. . .

Potćm powiedział słów kilka p. Chodźkiewicz, w 
tym samym duchu i z wielką rzewnością a w końcu 
przemówił w języku francuzkim dawny uczeń szkoły 
polskićj, dziś jeden z członków rady szkólnćj i profesor 
p. Wacław Gasztowt.

Ponieważ jego mowa jest wyrazem uczucia nowego 
pokolenia, którćm opiekował się Seweryn Gałęzowski, i 
mieści kilka rysów biograficznych, podajemy tu jćj treść 
w języku polskim:

Po słowach pożegnalnych, wygłoszonych w tćj chwili 
w języku narodowym na grobie patryoty, którego opła­
kujemy stratę, pozwólcie mi oddać hołd jego pamięci w 
języku francuzkim — oby ten hołd mógł być na miarę 
jego zasług.

Przychodzę tu w imieniu całego młodego pokolenia, 
którego Seweryn Gałęzowski był dobroczyńcą i opieku-

wią słusznie, że był nie tylko ogniskiem 
gniazdem patryotyzmu.

Nie będziemy także opowiadali, jak po upadku po­
wstania dr. Gałęzowski z tą wytrwałością, która chara­
kteryzuje całe jego życie, zdołał nawiązać na nowym lą­
dzie rozerwaną politycznemi wypadkami nić swego za­
wodu i potrafił zdobyć pracą majątek, z którego zrobił 
tak szlachetny użytek.

Z jego powrotem do Francyi (1848 r.) rozpoczyna 
się dzieło, do którego przywiązał swoje imię i któremu 
się poświęcał wszystkiemi siłami swój duszy, dzieło, za 
które w obecnćj chwili składamy mu naszą wdzięczność.

Najprzód, w. chwili przesilenia grożącego zagładą 
szkole polskićj w Batigniolles, — był skarbnikiem rady 
szkólnćj i brał najczynniejszy i największy udział we 
wszystkich reformach, które miały zapewnić jej istnienie.

Najpierwszą z nich było odezwanie się do patryoty­
zmu polskich obywateli — potem, nabycie za pomocą 
utworzonych akcyi budynku, w którymjmieściła się szkoła. 
Największą liczbę tych akcyi pokrył Seweryn Gałęzowski 
własnemi pieniądzmi.

Późnić] nastąpiły zmiany w naukowych wykładach, 
które do owego czasu były czysto techniczne i industryj-

nem, aby złożyć na jego grobie świadectwo patryotycznćj ne) wprowadzono więc wykłady z kierunkiem humani-
i synowskićj wdzięczności

Nie do nas należy przypominać inne fakta z życia
tego znakomitego męża, którego odprowadza na cmen­
tarz tyle serdecznćj boleści i sympatyk Nie do nas na­
leży opowiadać jego przykładną młodość,, poświęconą zu­
pełnie nauce i pracy. Uniwersytet wileński, który wy­
dał tyle światłych i dostojnych mężów, może zapisać w 
swoich dziejach obok imion naszych sławnych poetów, 
romansopisarzy, historyków i erudytów, imię młodego 
profesora, urodzonego w roku 1801, który zdobywszy w 
25 roku życia wszystkie stopnie naukowe, odziedziczył 
po swoich światłych profesorach, Śniadeckich, katedrę 
w szkole medycznćj — a na kilka tygodni przed śmier­
cią uczcił po raz ostatni ich pamięć wiecznym zapi­
sem, zrobionym w ich imieniu (50,000 fr.) a przeznaczo-

tarno-klasycznym, który nie wykluczał jednak strony 
praktycznćj i utilitarnćj.

Wszystkie te reformy, jeśli nie były wyłącznie dzie­
łem Seweryna Gałęzowskiego, to można śmiało powie­
dzieć, że najwięcćj się do nich przyczynił swoją niezmor­
dowaną inieyatywą i czynnćm działaniem. To tćż w 
miesiącu wrześniu 1854 roku po śmierci prezesa rady 
szkólnćj, Alojzego Biernackiego, i w skutek przedsta­
wienia Adama Mickiewicza, wiceprezesa, Seweryn Gałę­
zowski mianowany został prezesem i zachował ten urząd 
aż do śmierci.

Nie potrzebujemy przypominać powodzenia szkoły 
podczas jego zarządu, ani znakomitych usług, jakie, od­
dał natenczas ten zakład naukowy, najużyteczniejszy, 
najtrwalszy i najwięcćj kwitnący ze wszystkich, które po-

masy wychodźców. Sadyk pasza przyrzekł, że zrobi, co 
będzie tylko w jego mocy.

NIEMCY.
# Berlin, 1 maja. Dzisiejsze posiedzenie par­

lamentu rozpoczęło się również przy dość próżnych ła­
wach poselskich, trzeciém czytaniem projektu dotyczą­
cego wykroczeń przeciw zakazowi wprowadzania do kraju 
bydła w czasie zarazy tegoż. Na wniosek posła Laskera 
zmodyfikował parlament przy drugiém czytaniu projektu 
znacznie kary zagrażające wykraczającym przeciw zaka­
zowi wwozu bydła a mianowicie we wszystkich przy­
padkach, w których łagodzące okoliczności zmniejszają 
winę i w miejsce więzień karnych postawił zwyczajne wię­
zienie. Wbrew temu wnieśli na dzisiejszćm posiedzeniu 
posłowie Beseler i Schwarze, aby najłagodniejszą karę 
unormować od 6 miesięcy aż do jednego roku więzienia. 
Prezes urzędu kanclerskiego minister Hofmann zwrócił 
przy tém uwagę na wielkie niebezpieczeństwo, jakie na­
ruszenie zakazu wwozu bydła w razie zarazy, zagraża 
publicznemu dobrobytowi. Z tego powodu boleje rząd 
bardzo nad tém, że parlament usunął w drugiém czyta­
niu kary więzienia karnego, co może być przyczyną, że 
przedłożone prawo nie dopnie swego celu i dla tego 
prosi minister Hofmann parlament, aby przynajmniéj 
przyjął wniosek posłów Beselera i Schwarza. Poseł 
Windthorst z Meppen nie godzi się na to, a mianowicie 
z tego powodu, że sędziemu należy pozostawić jak naj­
większą wolność oceniania poszczególnych przypadków, 
dla czego tćż należy zatrzymać jak największe stopnio­
wanie kar. Podwyższanie zaś kary najniższćj nie jest 
uzasadnioném już z tego powodu, że prawo karne da­
wno już odstąpiło od teoryi odstraszania. Poseł Beseler, 
a następnie minister Hofmann wystąpili raz jeszcze za 
obostrzeniem kar, poezém parlament przystąpił do imien­
nego głosowania. — Za wnioskiem posłów Beselera i 
Schwarza głosowało 107 posłów, przeciw 90. . Ponieważ 
jednakże dwóch głosów brakło do ważności uchwały, 
przeto dalsze obrady musiano odroczyć i najbliższe po­
siedzenie naznaczono na czwartek. Równocześnie posta­
nowiono najbliższe posiedzenie rozpocząć od imiennego 
wywołania posłów, aby się przekonać na wstępie, czy 
jest obecną dostateczna liczba do prawomocnych uchwał.

O przebiegu choroby ks. Bismarcka donoszą dzisiaj 
półurzędowe organa, co następuje : „Wiadomości nadcho­
dzące z Friedrichsruh są zadowalniające. Ks. Bismarck 
będzie musiał naturalnie jeszcze czas niejaki pozostać 
w pokoju, ale stan jego zdrowia już jest tego rodzaju, 
że może się umyslowéj oddawać. pracy, jak dawniéj. 
Przypuszczenie przeto, że nie będzie mógł brać udziału 
w obradach parlamentu, upada samo przez się.“

Wniosek, postawiony przez niemieckich konserwaty­
stów w parlamencie, żądający zniesienia wolności teatral- 
néj, która polegała na tém, że wszystkim przedsiębior­
com teatralnym należało udzielić koncesyą, jeżeli tylko 
wykazali świadectwa kwalifikacyi do tego rodzaju proce­
deru — znajduje poparcie, jak się V o s s i s c h e Z t g. 
dowiaduje, w pruskich kołach rządowych.

Następczyni pruskiego tronu wyjechała w tych dniach 
do Anglii i w dniu 30 kwietnia stanęła w pałacu Wind­
sor, gdzie ją powitała rodzona siostra, księżniczka Be- 
atrice

Z powodu śmierci socyalisty Deutlera w więzieniu 
śledczóm zamieszcza BerlinerFreie Presse ar- 
tvkiil nnd nanisom- ..Miłnipio nionrwinpińł waswehW 
którym między innemi pisze, co następuje: „Czytelnicy 
nasi znają los Deutlera z własnego jego listu; wiedzą 
przeto, że lekarz więzienny nie miał przez siedm tygo- 
dni dość czasu do wydania opinii o stanie zdrowia Deut 
lera. Wiedzą także, że dyrektor sądu miejskiego Reich 
potrzebował trzynaście dni do tego, aby radzcy medy­
cznemu Wolff przesłać rozkaz do zbadania stanu zdrowia 
Deutlera. Wedle oświadczenia Deutlera upłynęło na­
stępnie jeszcze jedenaście dni, zanim go przewieziono do 
Charité. Dyrektor sądu miejskiego Reich przeciążonym 
jest z pewnością tak bardzo procesami karnemi, że nie 
miał nawet czasu myśleć o uwięzionym w Stadtvoigtei 
chorym Deutlerze! Z własnego doświadczenia i dokła­
dnej osobistéj znajomości z Deutlerem nie wahamy się 
tu oświadczyć, że dni Deutlera przez więzienie ukrócone 
i śmierć jego przyspieszoną została. Żądamy, aby wy­
toczono śledztwo co do śmierci Deutlera i ukarano wid­
nego urzędnika. Jest to żądanie nie tylko najprostszéj 
sprawiedliwości, ale nadto środek konieczny i polityczny 
dla dobra naszego narodu i ojczyzny. Chrześcianie po­
wiadają wprawdzie: „„Miłujcie nieprzyjaciół waszych!““

Krzyż komandorski „virtuti militari“ otrzymany
przez Seweryna Gałęzowskiego za oddane usługi pod-

Rozstrój do stronnictwa bonapartystowski
u*..*, „______ -t,-___ da się coraz większy. Po p. Leonce Dupont 3*

Zadamy przecież^ aby państwowo zorganizowany wymiar I niego Dagué de la Fauconnerie, po nim Raom'J ujcy 
sprawiedliwości postarał się o to, aby nie wpadnięto na teraz znowu świeżo p. Détroyat. Wszyscy '
™,-ól nnmcvnvûnia nnctonnwanin -z Dpnt.lprpm Kto wi- I ktOFZV Dl’Zed kilku lâty W&ŹD3. W tém StrOnnî..* 13*^

— nie postępują jednak wedle słów powyższych. My 
w duszy myślimy sobie: „„Oko za oko, ząb za ząb.““

myśl pomszczenia postępowania z Deutlerem. Kto wi- którzy przed kuku laty ważną w tern stronni«? J3"1 
dział kondukt pogrzebowy Deutlera, kto zauważył obu- I grywali rolę, ogłaszają teraz broszury lub ]istv \, bo 

_i_______ i. .i___ _ lrłńrvcb obiawiaia połączenie swe z * San

F R A N C Y A.

w których objawiają połączenie swe z stronni'« 
publikańskićm. Jedno z takich pism oświadczajko® 
nictwo bonapartystowskie nie ma już racyi bytó.1 
podstawy prawnćj, gdyż kraj przez swe wybo^’ 
czył bezwarunkowo, że chce rzeczypospolitćj; SU 
nie ma programu, któryby krajowi podać nio^ 
program jedyny, który krajowi podać może, 
kratycznym a jest własnością republikanów1“ v 
powiada Pays jak zwykle złorzeczeniami a* „ 
organ stronnictwa, O r d r e , odpowiada, że bona, L \ 
może tylko plebiscyt nie zaś wybory uznać & «
woli narodu; że ostatnie wybory niczego nie {¡£ f 0 
bonapartyzm pokonany został, ponieważ znajdJ w n 
w złem towarzystwie rojalistów i klerykalów. ’

Głównym powodem rozstroju w stronnictw t ' cv 
partystowskiém ma być to, że w Chiselhurst "
_ Ï i — J   1..1. —. - — — * — -1 — i«iA zJ rx UiA r\ «2- . i

rżenie, malujące się na twarzach tłumu, postępującego 
za trumną Deutlera, kto słyszał półgłośne przekleństwa, 
wydobywające się z piersi naszych przyjaciół polity­
cznych, ten mimowolnie pomyśli o — Wierze Zasu- 
licz! Deutler był nieprzyjacielem dzisiejszéj formy rzą­
du, nieprzyjacielem istniejącego porządku społecznego, 
nieprzyjacielem swych chrześciańśkich oskarżycieli i sę­
dziów. Nie rościł tćż żadnćj pretensyi do tego, aby ob­
chodzono się z nim wedle słów : „„Miłujcie nieprzyjaciół 
waszych.“ “ Miał przecież zupełne prawo żądać, aby nie 
imputowano mu słów, których nie powiedział, miał zu­
pełne prawo do tego, aby obchodzono się z nim stóso- 
wnie do stanu jego zdrowia, aby zrewidowano go natych­
miast przez lekarzy i wypuszczono z więzienia, skraca­
jącego dni jego żywota. Prawa tego odmówiono mu. Żą­
damy przeto — oka za oko, ząb za ząb — żądamy za- 
dosyćuczynienia za wyrządzoną krzywdę!“

Dzienniki berlińskie donoszą, że poseł dr. Zimmer­
mann, członek stronnictwa postępowego, użył feryi par­
lamentu na to, aby przekonać się o panujących w Alza- 
cyi i Lotaryngii stósunkach prasowych. Na miejscu 
przekonał się, że w opłakanym znajdują się stanie i dla 
tego zamierza przy pierwszéj lepszéj sposobności zawe­
zwać rząd, aby w Alzacyi i Lotaryngii zaprowadził nie­
mieckie prawo prasowe.

# Paryż, 30 kwietnia. Uzupełniając krótką 
wzmiankę wczorajszą o ponowném zagajeniu izb nadmie­
niamy, że tak senatorowie jak deputowani w dość zna- 
cznćj zebrali się w Wersalu liczbie. Posiedzenie samo, 
jak to już wczoraj nadmieniliśmy, nie budziło żadnego 
interesu, członkowie tćż obu izb więcćj przebywali w 
biurach niż w sali posiedzeń. Zewsząd jednak objawiano 
wiarę w utrzymanie pokoju. Wiadomości, jakie sobie 
podawano o położeniu rzeczy, brzmiały pomyślnie. Wszę­
dzie w kraju panuje pokój i porządek a przeciwnicy rze­
czypospolitćj są zupełnie bezwładni. Polityka zresztą 
małą w Wersalu odgrywała wczoraj rolę, ponieważ wszy­
scy zajęci byli blizkiém otwarciem wystawy powszechnej, 
która to uroczystość będzie w każdym razie świetniejszą 
niż 1867 r., gdzie ściśle trzymano się ceremoniału prze­
pisanego. Sześciu książąt, króla hiszpańskiego Franci­
szka, ks. Walii, ks. następcę tronu duńskiego, ks. Ama­
deusza, ks. Henryka niderlandzkiego i ks. Leuchtenberg- 
skiego — traktować przytém będą z szczegôlném odzna­
czeniem. Marszałek Mac Mahoń, który każdemu z nich 
przydał do boku jednego z swych oficerów ordynanso 
wych, każę ich w powozach swoich własnych zawieźć na 
miejsce wystawy, na Trocadero i przyda każdemu z nich 
eskortę konną. Tymczasem odbywają się tu już od trzech 
dni bankiety na cześć wystawy. Jeden z nich urządziła 
w Luwrze król, angielska komisy a wystawy z Wiktoryi 
w Australii.

Na wczorajszém posiedzeniu rozdano deputowanym 
cztery tomy budżetu za r. 1879. Wydział, mający nad 
nim obradować, wybrany zostanie w przyszłym tygodniu. 
Dochody za rok ten wynoszą 2,714,672,014 a rozchody 
2,713,145,548 franków.

Izba deputowanych zajmowała eię na dzieiejszém po­
siedzeniu rugami wyborczemi i unieważniła wybór pana 
Roederera.

Od wczorajszego wieczora ulewny tu zaczął padać 
deszcz a dziś po południu o 5 godzinie nawiedziła okoli- 
licę tutejszą gwałtowna burza z błyskawicami i grzmo­
tami, która wielkie szkody w budynkach wystawy zrzą­
dziła.

Książę Aosta, ks. Amadeusz i książę następca tro­
nu duńskiego przybyli tu dzisiaj rano.

Margrabia d’Harcourt, ambasador francuzki w Lon­
dynie, wraca dziś na swoją posadę.

Figaro podał wczoraj długą wiadomość o niesna­
skach w łonie rządu i rzekomém przesileniu ministeryal- 
ném ; koła parlamentarne i polityczne jednak nic o tém 
nie wiedzą. Trudno też przypuścić, aby w przededniu o- 
twarcia wystawy chciano insceniować przesilenie podo­
bne. Dla tego przypuszczać wolno, że wiadomość ta 
jest tylko wypływem owej nienawiści, jaka od czasu do 
czasu objawia się w dziennikach reakcyjnych. Rzeczywi­
ście zachwianém jest stanowisko ministra wojny i szefa 
jego sztabu, jenerała Miribel.

mają pieniędzy lub pieniędzy już dawać nie cht 
zresztą odłączyli się od tego stronnictwa, ponieX 
żej nie chcą znosić absolutnego panowania RonC cij B 
rego popiera ekscesarzowa. Do ostatnich należy 
Duval, który poróżnił się już wtenczas z Rouh'2 
ten popierał rząd z 16 maja. Prawdziwi impery, ¿th« 
dzą zbawienie stronnictwa swego jedynie tylko j{ <jrga 
tćm, jeżeli ekscesarzewicz zdecyduje się „na at 
wczy“ czyli innemi słowy cofnie się z pod wph 
tki i zerwie z Rouherem. Lecz wystąpienie ti^ 
wneby mu mało pomogło, ponieważ wszystkie ; 
cyi nadchodzące wiadomości w tćm są zgodnej 
pospolita tam coraz szersze zapuszcza korzenie.

HISZPANIA.
Au

ZOi 
liski
Loi& Ze strony urzędowśj zaprzeczono stano»; 

niesieniom o uzbrojeniach hiszpańskich. Dziemj 1 ,v 
gielskie otrzymują natomiast z Madrytu wiadom» T'’ 
rząd hiszpański w ostatnich dniach zeszłego t> 
wydał rozkaz do natychmiastowego uzbrojenia; 
jących fregat pancernych: „Mendez Munez," 
„Almanza“ i „Taragona.“ Potwierdza się ró' 
domość, iż w arsenałach hiszpańskich wielka pan^ 
ność. Zkądinąd zaś donoszą o postanowienia} 
dzenia w najkrótszym czasie armii, dotychczasa 
Kubie wojną z powstańcami zajętćj a obecnie ij IB t 
pacyfikacyi na wyspie już nie potrzebnej. Przyjj nŁ I 
powrotu armii jenerała Martineza Camposa ląc ?■! 
miarem wystawienia w krótkim czasie silnego ’ 
ekspedycyjnego, o którym atoli nie wiadomo, cz; 
wysłanym do Maroko czy gdzieindzićj. Prasa his " 
ciągle jeszcze zajmuje się pilnie stósunkami w® 
marokańskićm i coraz jawnićj występuje z pr 
przyłączenia go do królestwa hiszpańskiego.

n tr;
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«= Jak do augsb. A11 g e m. Z t g. donoszą ml1 
łogrodu, zapadł już wyrok w Arandjelowaczu osJi™ 
szan w Topoli i Kragujewaczu. W Kragujewa 
lion zmobilizowanej brygady pod dowództwem »we: 
oświadczył, że nie będzie bił się przeciw Turko n ’
W Topoli natomiast uknuto sprzysiężenie przecij. Ł
ks. Milana i zamierzano ogłosić księciem Serbii ju
KarŁitlóordEłowioBic». cprzysi^żGDlu. ęol
brali przeważnie udział chłopi, w liczbie około -' 
Większą część z nich skazano na kilkomiesięw “aJ 
koletnie więzienie i następnie zaciągnięto ich 1: ¡enii 
gów. Tylko 58 zatrzymano w ArandjelowaK • r 
mieli czekać na ostateczny wyrok. Sprzysiężenie!ż 
poli sprowadziło na ławy oskarżonych kilku duoLą, 
kupca, bogatego i podeszłego w wieku Serba fccźi 
oraz byłego prezesa ministrów Czumicza. Po dICh, 
śledztwie i przesłuchach zabrano się ostatecznie«d 
dzenia oskarżonych. Dla zapewnienia wolności! 
słał ks. Milan do sali obrad sądu dowódzeg 
pułkownika Nikifora Jowanowicza. Proces trwalfiy 
pięć dni, przyczćm licznych przesłuchano świadków 
tano wszystkie dokumenta odnoszące się do tćj jj, 
Z 65 oskarżonych skazano 63 na karę śmierci, fflfni 
tylko jednego księdza i kupca z Topoli. L . 
Czumicza skazano także. Do skazania ostatnie; 
czynił się wielce pugilares znaleziony u niego, 1 lOWI 
wierał cały plan sprzysiężenia przeciw księciu 1 ip, 
Spodziewają się jednakże ogólnie, że książęe ‘Ha

czel

wstały w emigracyi. Na nieszczęście, jego położenie za­
leżne od okoliczności politycznych, musiało się zmieniać 
razem z niemi. Powstanie 1863 odjęło mu prawie zu­
pełnie zasiłki pieniężne, które otrzymywał z Polski — a 
jeśli dekret rządowy wydany w 1867 roku uznał szkolę 
polską za zakład publicznego użytku (d’utilité publique),, 
po wojnie 1870 r. musiała także szkoła doświadczyć 
skutków nieszczęść, przez jakie przeszła Francya. — 
Stałe subsydya, które wspaniałomyślność rządu fran- 
cuzkiego przeznaczyła na jćj utrymanie — zostały 
odjęte.

To powtórne przesilenie, grożące jej zgubą, zdawało 
się bez lekarstwa, ale wytrwałość rady szkólnćj i jćj 
prezydenta a szczególnie jego osobiste wysilenia, wsparte 
staraniem wiceprezesa, Ludwika Wołowskiego, zdołały 
zażegnać niebezpieczeństwo. — Sprzedano miastu zabu­
dowanie, w którćm była szkoła, zakupiono mniejszy lo­
kal i utworzono nowy zakład naukowy, nierównie szczu­
plejszy od pierwszego, którego byt jednak jest prawie 
zapewniony.

Taki to przebieg wysileń podjętych przęz dr. Sewe­
ryna Gałęzowskiego dla utrzymania i ustalenia bytu 
szkoły polskićj, która założona przez innych patryotów, 
jemu winna jest swćj rozwój, swoją długą pomyślność i 
przyszłość, do którćj jeszcze ma prawo.

Tę właśnie część dzieła Seweryna (lałęzowskiego 
było zadaniem naszćm przypomnieć tu i wyrazić mit na­
szą wdzięczność.

Za pośrednictwem stowarzyszenia dawnych uczniów 
szkoły Batiniolskićj, w imieniu którego zabieram glos, 
dwa tysiące synów polskich wygnańców przychodzi w 
tćj chwili powiedzieć temu, który się z nami rozstaje: 
merci et adieu. ' ,

Tak, dzięki tobie i twoim współpracownikom, (z któ­
rych żaden nie będzie się z tobą spierał o palmę w tćm 
patryotycznćm i humanitarnćm dziele), skorzystaliśmy z 
dobrodziejstw nauki i zapłaciliśmy dług gościnności dru- 
gićj naszćj ojczyźnie.

Dzięki tobie zdołaliśmy zachować na wygnaniu næ 
rodowość naszych ojców — nauczyliśmy się poznać i po­
kochać tę ojczyznę, którćj nie widziały nasze oczy ale 
którą napełnione są nasze serca.

Dzięki ci więc, dzięki — bo jeśli życie nasze nie 
przeszło bezużytecznie dla nas samych i dla tych, któ­
rych kochamy, winniśmy to szkole polskićj, winniśmy to 
tobie — bo dwa dobrodziejstwa, które otrzymaliśmy od

legi
was: naukę i zaszczepienie patryotycznego uCzi po] 
szćj duszy — należą do rzędu tych, których . m 
może przewyższyć, gdyż jedno daje do rąk 
pracy a drugie zapala w sercu święty płomień. M1' 

Poświęcając się dziełu wychowania młodsi ,w 
skićj, zrodzonej w emigracyi, chciałeś oddać a d 
najużyteczniejszą usługę, jaką można jćj było f™1- 
wygnaniu, to jest wybawić od ciemnoty i ’P 
nia całe młode pokolenie.

Nie do nas należy oceniać, czyś osiągną! j> dy 
pełności wedle twego serca i czy to szczytne n 
szlachetnćj duszy można było istotnie dopro"»tow 
ności do skutku, ale goniłeś za niem, usilow1’ nie 
czywistnić, poświęciłeś mu całe życie, użyłeś 
cia tęgo celu wszystkich środków, całćj 
wytrwałości. Wystarcza to do uświetnienia ™ Sr 
opromienienia blaskiem nieśmiertelnym ttff^ 
stanowi zarazem prawo do wdzięczności 
zapisze twoje imię obok imion wielkich i J 
naszych obywateli Czackich, Konarskich, kw1 
mieli tak samo, że szerzenie cywilizacyi ptzi 
i prawdziwie narodowe wychowanie jest najkl 
mią przyszłości naszego nieszczęśliwego kraj»

Dzieło, któreś przedsięwziął, któreś 
przez morze przeciwności wbrew napotykani’' 
na przekorę najdotkliwszym okolicznościom, sl 
i, dzięki tobie, nie zaginie, gdyż ci, _ których .
po sobie, wiedzą, że szlachectwo obowiązuje » 
o b 1 i g e). To dzieło jest twoją pierwszą 
gdyż Polska zrozumiała jego doniosłość > s 
zasługę. r •t"

Co do nas — ponieważ jedynćm t«oj 
niem było wychować nas na prawych mSz0',j5tn: 
dnych obywateli, przyrzekamy ci urzeczf g • le 
pragnienie, przyrzekamy być wiernymi *°L0(isi~- 
wywać w miłości ojczyzny naszych ojców e 
lenie, które ma nas zastąpić, i mieć nad »w 
do dnia, w którym wszyscy razem, co daj ,u 
my mogli na ojczystej ziemi, wykupionćj ■ y 
i poświęceniem, korzystać z twoich m 
przykładu. i
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, tArv ma już 70 lat » cały SWÓJ ma^tek 
, ińOO złotych reńskich zapisał na cele o- 

¡nnych znakomitszych osobistości jest 
, 6vph W powyższą sprawę, jak np. pewien 

»«ik‘8Dł k Djec z Dalmacyi, któremu jednakże 
, winę za to, iż wykrył cały spisek. Na
’^^przeznaczono sto tysięcy złotych reńskich.

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

1 maja. Biuro Reutera donosi z 
'O następuje: „Cimbria“ znajduje się 

'STthwest-Harbour, w państwie Maine. Pasa- 
* S0 składnia się z 600 majtków cesarsko ro-
Yorku

okfStu rkiUoficerów pod dowództwem hr. 
•l/^Po przybiciu do lądu „Cimbrii“ wysłano
iborg8- na” telegraficzną depeszę do admirała Les- 
fi^^Petersburgu. „Cimbria“ zaopatrzoną jest 
Pewności i węgle na 10 dni, broni ani amuni- 

"na okręcie a oficerowie oświadczają, że me 
'Me ""obiadzie Załoga okrętu składa się z 110 

cb na Władze znalazły papiery „Cimbria“ w 
:v; ( Sieroce>• Sądzą, że „Cimbria“ pozostanie
¡5 -’Eest 11 rbour dopóki nie otrzyma depeszy z Pe-

Ostatn|e telegramy.
(Z biura Wolffa.)

i ursburg, 2 maja. Wedle Allg. Z tg. miano- 
iostał proboszcz tumski ks. Streichele w Augsburgu 

ijskupem monachijskim.
I cndynl, 2 maja. Przy otwarciu zachowawczego 
L Preston miał mowę minister spraw wewnę- 

r< 1 h Cross, w którśj podniósł, że życzeniem rządu 
* zawsze utrzymanie europejskiego pokoju oraz nie- 

<cj honoru i interesów państwa. Rząd chce 
nać prawa traktatowe wedle deklaracyi z roku
' Okólnik Salisburego uznano powszechnie i rząd nie 

JJi prowokować wojny. Traktat san-stefański musi 
«¿i przedłożonym być konferencyi dla bliższego za- 
łLienia się nad nim i ewentualnej zmiany. Z tra- 

em obejdzie się Anglia lojalnie, przystanie ni zmiany,
.' ni prawo żądania dyskusyi nad nim.
W *•

!g0
KI
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 2 maja.

- • Teatr polaki. Dziś dramat O. Feuilleta: Sfinks; 
n trzeci występ gościnny p. Antoniny Hofl'manowéj; 
ibotę: Mar y a Joanna; w niedzielę Słowackiego : Bea-
ili Cenci; w wtorek Ferreol; w czwartek dnia 9 
ostatnie w tym sezonie przedstawienie na benefis pani

DSjjłmnn owej: Gwelfy i Gibelliny. We wszystkich 
. ’ przedstawieniach występuje p. Hoffmanowa. Po czwar 
‘ m przedstawieniu a mianowicie w dniu 11 bm. wyjeżdża 

w towarzystwo dramatyczne do Piotrkowa — zkąd już 
em wca wyrusza do Warszawy. Repertoar, jaki powyżej po-
irko fi wedle zapewnienia dyrekoyi, nie ulegnie żadnej zmianie

- * Na koszta budowy teatru polskiego otrzymaliśmy 
.Kochanowskiego z Siedlamina 1 nr., Suchockiej 
.któro przesłaliśmy jednocześnie do kasy Spółki akcyjnej

oh — * Wczorajsze walne zebranie Towarzystwa „Stella“ 
.. nader licznym udziale członków postanowiło pomiędzy 
‘ “ ii urządzić dnia 26 maja w parku Wiktoryi majówkę w 
1 ® lenia z loteryą fantową na korzyść Towarzystwa po­
lani' naukowej dla dziewcząt polskich. Uchwalono 
Źenii !ż zaHó się i w tym roku uroczystością „Wianków.“ 
dllà '■* Program piątkowego wieczorku muzycznego jest

ujący: 1. Trio, część pierwsza, Chopin; 2. a) Rotnans z 
ił fczki, Rellini, b) Nie będę cię rwała, Zarzycki; 3. a) 
■ û i Chopin, b) Etude, Chopin; 4. Andante, Mendelsohn, na 
Ilie c.ze'? ' fortepian ; 5. Kwiatki nasze, Modzelewski ; 6. Sou- 
■ci S Fellini, Fantaisie brillante pour le Violon, Artot; 
’ ‘ me czasy, mazur, Nowakowski.
'-8 ■ * P. Czaplicki, autor powieści o Horożaniei Czar- 
rWięgi, bawi od paru dni w mieście naszéra.
;ÓW * Zwracamy uwagę na doniesienie p. Boguckiego, 
tè't ■ Pokojowego i dekoratora, mieszkającego na Grobli Nr.

L Jdoj1!06 S'Ç pomiędzy inseratami dzisiejszego numeru 
!,«• nika.
H ■ * Na. lipski targ walny udało się onegdajszego dnia 

tDIH 0 kupców tutejszych.
i - ’ Do gimnazyum bydgoskiego powołano z rozpoczę- 

' 'Owego roku szkolnego trzech nowych nauczycieli: p. p. 
101 ip, Miinohenberg i Gierich, Prócz tego utworzono przy 

‘kładzie nową posadę nauczyciela wyższego i nową posadę
■•cielą zwyczajnego.

- * Z rozpoczęciem nowego roku szkolnego wstąpił 
czjre?'uni nauczycielskiego gimnazyum w Pile p. dr. Zerbst,

, poprzednio byt nauczycielem przy tutejszém gimnazyum 
C • llariam Magdalenam.
jli i - ‘ Nauczyciel wyższy przy gimnazyum gnieźnień- 
ĆŁ r' du Mesnil powołany został do Frankfurtu n.M. 
odà • Cesarz dał z własnej szkatuły 1OOO mr. na pogo- 
1Ć Vla8ta Sulmierzyce. Kwotę tę wręczył już tajny 
(O I mi °rU ministrowi spraw wewnętrznych hr. Eulen-

- * Termin

— * Z zamierzonej wyprawy do Abisynii hr. Wł. Bra- 
mckiego powrócił parę dni temu do Warszawy dr. Czesław 
Sticha, który należał do niej w charakterze lekarza. Podró­
żnicy byli zniewoleni zmienić pierwotny plan wyprawy z po­
wodu konieczności odbywania dwukrotnie bardzo długiej kwa­
rantanny, gdyż w Abisynii grasowała cholera. Zwrócili przeto 
swoją wędrówkę ku Saharze i Egiptowi i, lubo nie mogli do­
prowadzić do skutku zamierzonych polowań na słonia i bippo- 
potama, wynagrodzili sobie jednak w części zawód doznany po- 
lowamem na ptastwo afrykańskie, którego piękne okazy mają, 
jak słyszeliśmy, ozdobić nasz gabinet zoologiczny.

— * Vż dzienniku amerykańskim Daily Morning 
Call znajdujemy pod d. 6 bm. przebieg posiedzenia rodaków 
naszych z San-Francisco, na którem uchwalili protestacyą prze­
ciw gwałtom popełnianym przez Rosyan na ich współziomkach. 
Posiedzenie to miało przebieg następujący: Polacy zamieszkali 
w San-Franciseo, oburzeni nowemi barbarzyńskiemi czynami 
Rosyan dręczących biednych Polaków znajdujących się w sze­
regach tureckich, zwołali ostatniego wieczora posiedzenie na 
salę polskiego stowarzyszenia Kalifornii (1032 Market street), 
ażeby zanieść protest przeciwko tym okrucieństwom. Dr. Pa­
wlickiego po wyłu8zczeniu przezeń w języku polskim powodów, 
dla których zebranie zwolanem zostało — wybrano przewodni­
czącym, dr. Elgass zamianowano sekretarzem. Kapitan C. Bie­
lawski zagai! posiedzenie przemówiwszy w języku angielskim jak 
następuje:

„Posiedzenie to zwolanem zostało w celu przedłożenia 
wam nowych okrucieństw popełnianych przez wojska rosyiskie 
na naszych współziomkach znajdujących się w Turcyi. Jene­
rałowie i car nakazali karać śmiercią wszystkich Polaków znaj­
dujących się w Turcyi, którzy tylko wpadną w ich ręce, bez 
względu, czy znajdować się będą w służbie wojskowój tureckiej 
czy nie. W wielu razach skazani nie byli woale poddanymi 
Rosyi i cierpieli prześladowanie za to tylko, że byli Polakami. 
Okrucieństwa te były popełniane równocześnie tak w Europie 
jak Azyi i jest pewnem, że około 150 współziomków naszych 
zostało z zimną krwią zamordowanych przez tych obrońców 
cbrześciaństwa. Te gwałty zwróciły uwagę prasy europejskiej 
i dały powód do oficyalnego zapytania w reichstagu austrya- 
ckim, węgierskim sejmie, cesarsko-niemieckim reichstagu i an- 
gielskiem posiedzeniu komun — tak że nie można ich uważać 
za próżne wymysły tylko. Na sejmie w Wiedniu 33 galicyj­
skich posłów przedłożyło rządowi energiczną petycyą — a fakul­
tet medyczny stolicy tćj, z którego kilku członków było pomię­
dzy temi ofiarami — podpisało jednogłośnie petycyą do rządu 
austryackiego, aby otrzymać sprawiedliwość przeciw gwałtom 
popełnianym na poddanych austryackich.“ (Następnie mowa po- 
daje opis tych okrucieństw, jako już przez nas podany, pomi­
jamy).

Następnie przemawiał jenerał Krzyżanowski i wspomniał, 
iż wyznaczono komitet do uchwalenia rezolucyi, w której wyra­
żoną być ma sympatya dla nieszczęśliwych współziomków i 
wzgarda dla nieludzkich Rosyan; oraz do wysłania petycyi do 
prezydenta Stanów Zjednoczonych i ambasady spraw zagrani­
cznych, żądającej protekcyi dla Polaków znajdujących się w 
Turcyi — tak jak to już zapewniły dla swych obywateli inne 
mocarstwa. Przyjęto rezolucyą tę jednogłośnie przez komitet 
następujący: kapitan O. Bielawski, jenerał Krzyżanowski, C. 
Choiński, dr. Elgass i Łessen-

— ” W Nowym Yorku kończą już zakładanie największej 
biblioteki Nowego Świata. Założycielem jej jeBt James Lennox, 
syn kupca, zmarły w 1870 r., który zapisał bibliotece kapitał 
4 milionów franków oraz stały dochód 1,060,000 franków na 
zakupno książek. Wartość gmachu bibliotecznego oraz gruntu, 
na którym stoi, wynosi około 20 milionów franków- Cały bu- 
dunek wzniesiony jest z białego marmuru — stoi naprze­
ciw Central-Park i pomieścić w sobie może milion tomów. 
Gmach ten składa się z trzech piętrowych oficyn. Ukończono 
już zupełnie cztery wielkie czytelnie i galeryą obrazów. Wspa­
niała ta instytueya, którą Nowy York zawdzięcza szczodrobli­
wości Jamesa Lennox, będzie miała wielkie znaczenie w świę­
cie uczonym. W liczbie rzadkich ksiąg, jakie biblioteka po­
siada, należy wspomnieć o pierwszem wydaniu Szekspira in fo­
lio, o biblii, która niegdyś należała do Mazariniego, o pierwszej 
wydrukowanej w Ameryce biblii, Dakoniec o przepysznym eg­
zemplarzu psałterza, pierwszej książce wydanej w języku an­
gielskim na ziemi amerykańskiej.

— * Srebrna kareta. Dzienniki indyjskie donoszą, że w 
tych czasach wygotowano dla księcia Ingidu karetę ze srebra. 
Ma to być arcydzieło bogactwa, lekkośći form i dokładności w 
wykonaniu. Drzwiczki, resory, koła, dyszel, stopnie wszystko 
ze srebra. Cała kareta ozdobiona jest kutemi ze srebra liść­
mi lotusu — na środku drzwiczek błyszczy herb księcia z czy­
stego złota. Cztery latarnie tego wspaniałego ekwipażu są tak­
że srebrne. Wewnątrz kareta wybita jest kosztowną materyą 
a opatrzona w błękitne jedwabne poduszki.

— # Kalendarz. Jutro w piątek dnia3 maja Znalezie­
nie św. krzyża; w kalendarzu słowiańskim Swiętoslawy.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 28, zachód o godzinie 
7 minut 26.

Dnia 3 maja 1454 Prusacy wykonywują przysięgę wier­
ności. — 1660 traktat oliwski. — 1791 ogłoszenie konstytucyi. 
— 1809 póbięie Austryaków pod Gorzą. — 1845 utworzenie 
Królestwa Polskiego.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

— Nakładem p. Jana Konstantego Żupańskiego wy­
szło dzieło p. dr. Sieniawskiego, noszące tytuł: Biskupstwo 
warmiński e, jego założenie i rozwó j na ziemi pru­
skiej z uwzględnieniem dziejów, ludności i stosun­
ków jeograficznych ziem dawniej krzyżackich. Dzie­
ło to uwieńczone zostało pierwszą nagrodą przez Akademią 
umiejętności w Krakowie r. 1876.

— Lecha wyszedł z druku Nr. 17 i zawiera: Tytus Dzia- 
łyński (z ryciną) — Lech-Czech-Rus. Powieść spółczesna (ciąg 
dalszy.) — Dyngus (z ryciną). — Słowiańskie listy z Czech, 
podaje Jelinek. — Szlachetny rys z życia X. Kopczyńskiego.
— Rozbita tabliczka (z ryciną). — Łamigłówki. — Lecha mo­
żna wciąż na wszystkich pocztach i w redakcyi zapisywać. 
Dawniejsze numera są w zapasie.

— Ziemianina wyszedł z druku numer 17 i zawiera: O 
kulturze i nawożeniu łąk. Julian Grabski (dokończenie). — O 
zakiszaniu karmy dla bydła. Stanisław Jarochowski. — Maszy­
na do tępienia szkodliwych dla roślin grzybów i owadów.
— Biała gorczyca. — Tygodniowy przegląd gospodarczy: W 
sprawie wywozu koni z Bawaryi. — Rzezalnia w Szlezwigu. — 
Mleczarnia w okolicy Berlina. — ‘Tępienie myszy polnych. — 
Brzelot — Budowle gospodarcze. — Przemysł żelazem. — Ochro­
na ryb. — Ziemniaki. — Maszyny gospodarcze. — Głód w pół­
nocnych Chinach. — Wyrok trybunału. — Woda. — Pokład 
cementu. — Koleje żelazne projektowane w Królestwie Pol­
akiem. — fSztuczna mierzwa pod ziemniaki. — Wiadomości 
handlowe. — Jarmarki. — Stacya kontroli nasion w Żabiko- 
wie. — Ogłoszenie.

— Szczutka wyszedł z druku nr. 17 i zawiera: Nihilizm 
(wiersz). — Wielmożny pau Kalasanty herbu „Dobrynos.“ — 
Na Olimpie (w feletonie). — Imci pan Onufry. — Gogo (wiersz).
— Na lwowskim bruku. — Dwie recepty. — Szczęście Wa­
lusia, czyli piwo i kalafoniom. — Zapytalski i Odrębalski. — 
Korespoudencye redakcyi. — W szpitalu dyplomatycznym (z ry­
ciną)

— Ruchu literackiego wyszedł z druku nr. 17 i zawiera: 
Szkoła a zdrowie. — Ludzie i zwierzęta, szkice przez Olgę hr. 
Komorowską: II. Puff. — O wpływie kobiet na utwory i losy 
Byrona. Według listów i pamiętników tego poety, zebranych i do­
pełnionych przez Tomasza Moora, napisała Bibianna Moracze- 
wska. (C. d.) — Z powrotem do-domu, wiersz Stacha z Zamie-

ibowa. — Na wiosnę, wiersz przez S. z O. — Wojna 1792 r. 
.powiadanie historyczne przez Eustachego Śmiałowskiego. (C.d.) 
— Na Podlasiu, obrazki z niedawnych czasów, przez Nadbuża- 

nina. — Dr. Seweryn Oałęzowski, wspomnienie przez A. O. 
(C. d.) — Dragoni na Libanie, powieść przez B. Jaroszewskie­
go. — Kronika paryzka III, przez Za. Wy. — Przegląd litera­
cki: Król Nala (11 re Nala), trylogia dramatyczna indyjska 
Angela de Oubernatis, przez W. T. (Dok.) — Miscellanea: Z 
kroniki lwowskiej. Konkurs imienia hr. Fredry, rozpisany przez 
dyrekcyą teatru Skarbkowskiego 1877 r. III. Szczęście Walu­
sia, komedya w 5 aktach prozą, ocenił Lubin Ilasiewicz. Mowa 
papieża Leona XIII do deputacyi polskiej, powiedziana 7 kwie­
tnia 1878. Arcybiskup Feliński. Poezye Karola Świdzińskiego. 
— Drobne wiadomości literackie, naukowe i artystyczne.

— Tygodnika ilustrowanego wyszedł z druku Nr. 121 
i zawiera: Chrystus w grobie (drzeworyt). — Przegląd polity­
ki zagranicznej. — Skrypt Fleminga, powieść (dalszy ciąg). — 
Koloża w Grodnie (z drzeworytem). — Z Galicyi, — Nekrolo­
gia półroczna (dokończenie). — Historyk w obee swojego na­
rodu i w obec ludzkości. — Kronika paryzka. — Kronika tygo­
dniowa. — Wielkanoc (drzeworyt). — Zakonnica z dzieckiem 
(drzeworyt.) — Stosunki Galileusza z Polską (dalszy ciąg). — 
Lisowczyk (drzeworyt). — Spudłowałem!... (drzeworyt). — Zy­
cie duchowe w czasie snu (dalszy ciąg.) — 'Stanowisko kobiety 
w życiu towarzyskiem Paryża w wieku XVII. — Szachy. — 
Rebus. — Nie żal świata, powieść (dalszy ciąg).

— Tygodnika ilustrowanego wyszedł z druku nr. 122 
i zawiera: Henryk, książę sandomirski, pod murami Jerozoli­
my (z drzeworytem). — Kronika tygodniowa. Kronika paryzka 
(dokończenie). — Stosunki Galileusza z Polską (dalszy ciąg). 
— Z Galicyi (dokończenie). — Leopold Kronenberg. — Od­
czyty Włodzimirza Spasowicza z katedry i w druku. — Prze­
gląd polityki zagranicznej. — Po balu (drzeworyt). — Kafarek 
(drzeworyt). — Skrypt Fleminga, powieść (dalszy ciąg). — Hi­
storyk w obec swojego narodu i w obec ludzkości (dalszy ciąg). 
Historya gotowania pokarmów (dokończenie). — Stanowisko ko­
biety w życiu towarzyskiem Paryża w wieku XVIII (dalszy 
ciąg). — Przeprawa między Żwańcem a Chocimem (drzeworyt). 
—■ Szachy. — Rebus. — Nie żal świata, powieść (dalszy ciąg).

— Dwutygodnika naukowego poświęconego archeolo­
gii, historyi i lingwistyce wyszedł z druku Nr. 8 i zawiera: 
Mieszkańcy osad nawodnych przez Teodora Ziemięokiego. — 
O znaczeniu i ważności zabytków pierwotnych oraz umiejętnem 
ich poszukiwaniu przez A. H. Kirkora (dokończenie). — Posie­
dzenia Akademii i towarzystw naukowych. — Wiadomości. — 
Bibliografia.

do 132 funt. 226, pstrą 122, 125 funt. 204—212, ssndomirską 
pBtrą 129/130 funt. 230, jasno-pstrą 129/30 funt. 240 m. per ton. 
Terminu bez obrotu ; kwiecień-maj i maj-czerwiec 221 żądano; 
czerwiec-lipiec 225 żąd. 222 ofr. Cena regulacyjna 220 marek. 
Wypow. 290 ton.

Żyto loco żądane i wyżej płacone; dolnopolskiei krajowe 
120 funt 134, 121 funt, 124 funt. 1381/,, gómopolskie
120/1 funt. 133’/s, rosyjskie 103 funt. 100, 112 funt 124 m. per 
ton płac. Termina na kwiecleń-maj dolnopolskie 133 m. ofr. 
Cena regulacyjna 132 m.

Jęczmień loco słabo; 103/4 funt po 120 m. per ton pł,
Owies loco krajowy 128 m.
Groch loco średni 132 m. per tón płac.
Okowita nie handlowana.

Giełda wrocławska, 1 maja.
Zyto: per 1000 kilo stałej; na maj i maj-czerwiec 138.— 

plac., ¿zerw.-lipiec 140.— płac., lipiec-sierpień 141.— m. żąd., 
wrzesień-pażdziernik — mr. żądano.

Pszenioa per 1000 kilo 210.— ofiarow., na maj-ozer- 
wiec 210.— m. ofiarow.

Owies: per 1000 kilo 122.— żąd.; na maj-czerwiec 122. 
czerwiec-lipiec 125 m. żądano.

Olej rzepiowy per 100 kilo, spokojnie; w miejscu 
69.— marek żądano, na maj 67, maj-czerwiec C7, czerw.-lipiec 
—.—, lipiec-sierpień — wrzesień-pażdziernik 64.50 żąd., sier­
pień do grudnia — m.

Okowita per 100 litrów stale; — na maj 50.80, maj- 
czerwiec 50.80of., czerwiec-lipiec —.— lipiec-sierpień 51.60—70 
m. pł. i ofr., sierpień-wrzesień — m.

Łubin: piękne gatunki więcój żądane; żółty 9.10-10.30-11. 
m., — niebieski 8-80-9.80-10.30 m. per 100 kilogr.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.
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wymiany starych złotówek i fenygówtyi

« ' )<T7»IL0yi £°lei górnoszląskiej prace wstępne dla‘kolei niż- 
16 - »p^&ościana do Śremu.

kiweeo seZ uominacyą dotychczasowego chirurga po- 
:lM niewkoJr' 8enstiua na fizyka powiatowego zawakowała 
W ‘ r. lek,. p°3ada lekarza. Dobrzeby było, gdyby się tam 

■t■) _ « Tę-j-y, naszych osiedlił.
' iaseie'®l°wi gospodarstwa Antoniemu Sroce w

Srocz W i’°w'ecie średzkim pozwolono przybrać ńazwi- 
‘zyński a destylatorowi Jakóbowi Hirschelw
"azw’sko Ba er mann.

2 liWjeta obałupnika Ruge’go z Rogozińca napadnięto 
kówcemnia rl)’ ,na żwirowce pomiędzy Suchym Lutolkiem 
7znaczv|W p?w'ec_’e międzyrzeckim; król, regencya tutej- 
podai u W1?c ^00 mr, nagrody temu, coby sprawców na- 
- » •nrl^,Ino°h być ukarani.

izbi p ‘ W. “biegły piątek tj. dnia 26 bm. w po-
'yi ^'Pra«^ karnej i cywilnej w Kijowie zapadl wyrok w 
fil Uz6 n.adużyć dokonanych w banku handlowym ki- 

Li *«e,laani Tjjubali za winnych i skazani z pozbawieniem 
j “mm do gubernii irkuckiej, Łuczyński do
^’Szósta?0 wieź i Szmulewiez do samarskiej, Limbert 
t ' ^łi'.o .i na °ddanie do rot aresztanckich na półtora 
p ’ , ..Poatanowit ściągnąć z majątku Gwozdano-

l8° i Da i^iolt • a w ra?ie jego niezamożności zamienić tę 
Ow ? aMiej-j!6 zamknięcie w więzieniu; biorąc jednak na 

‘ łask; tej ŚC1 ł.a?°dzące, sąd postanowił przedstawić go 
ćni i cJ'wiln^rzC>wa z Prośbą o umorzenie kary pieniężnej, 

i Wle<łliffion ° .^yuagrodzenie 912,074 rubli sąd uzna! za 
, j Cb' ,”aruusekret i Zejfert zostali uznani zanie-

;lStO' i Przecj^ woc*u Przedawnienia prokurator nie popierał 
«go dziale ■ onkom zarządu rady.banku w zarzucie nie-

^ćniem 30 maja rb., na co zwracamy niniejszóm uwagę. 
7 Wedle najnowszego Staatsanzeigera poruezono

4j- LWÓWEK 29 kwietnia. W dniu wczorajszym spę­
dziliśmy wieczór bardzo przyjemnie. Za inicyatywą tutejszych 
przemysłowców danem było przedstawienie amatorskie, o któ­
rem słowy kilku niech mi będzie wolno wspomnieć. O godzinie 
pół do ósmej rozpoczęło się przedstawienie „Łobzowianami“
następnie ukazała się na scenie panna B......... cz z Posadowa,
która przy towarzyszeniu fortepianu śliczną odśpiewała pieśń: 
„Miserere;“ poniej odśpiewał jakąś Aryą prezes przemysło­
wców a potem oboje odśpiewali wspólnie duet Mendelsohna: 
„Płyńmy,“ tłumaczenie J. Chęcińskiego. Na zakończenie ode­
grano fraszkę dramatyczną: „Po wystawie paryzkiej.“ W Łob- 
zowianach występowali sami przemysłowcy, w ostatniej osoby 
z po za koła przemysłowców. Przedstawienie to pod każ lym 
względem udało się jak najlepiej. Na obojętność publiczności 
skarżyć się nie można; odwdzięczając się bowiem amatorom za 
ich trudy, tak licznie się zgromadziła, że sala literalnie była 
przepełnioną. Dobrym przykładem przodowało szanowne na­
sze obywatelstwo wiejskie. W końcu niech mi będzie wo no 
protektorowi całej tej zabawy, szanownemu prezesowi przemy­
słowców panu dr. Szrant serdeczne za jego trudy oświadczyć 
podziękowanie.

Założony w mieście naszem przed kilku tygodniami bank lu­
dowy rozpoczął swą czynność z małym funduszem, lecz nieje­
dnego z kłopotu wybawił; oby tylko udział był większy, gdyż 
właśnie u nas bank bardzo potrzebny. Piękną mamy pogodę, 
zboża a głównie żyto bujnie się podnoszą. Prace w polu rą­
czo postępują, choć wsie nasze z dniem każdymnie stety się 
co raz więcej wyludniają, wszystko dąży „za Berlin.“

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 1 maja.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Grossmann z Hamburgu. 
Steuermann z Akwisgranu. Sternagel z Berlina. Blau z 
Krosna. Perlicki z Królestwa Polskiego. Osolinski z Lwo­
wa. Diwe z Królewca.

m I 'eazania f„UCye r°syjskie. Na Kaukazie rozpoczęły się 
i w zesztv2StrZ—'wan'a nieszczęśliwych Czerkiesów, któ-
JOi‘i w „białern,, uin! w pomoc turecką podnieśli byli broń

'sliee szcz6B'°jr0W-’'° Dziennik rosyjski Obzor otrzymał 
1 * bageatan;01 ^ej krwawej rozprawy: „W fortecy Gro- 

z& nale** p.owie3z°uo niedawno 30 górali skazanych 
roytIli znair)61116,. zeszłorocznego powstania. Między
, ''Bek, 2 °wa . Rię dwaj znani przewódzcy; Uma-Dże- 

dro<łze aPr°.wincyi terskiej wysłano za wyrokiem są-
, ,Bybervi anunistraeyjnej na osiedlenie w Rosyi euro- 

Prowin^,rZei8zb° 360? ludzi. Prócz tego w obu po-
Da i®ierć P,a£ . najduje się jeszcze bardzo wielu ska- 

’ dających na spełnienie wyroku,“

* Z NAD BARYCZY, dnia 29 kwietnia. (Pożar w Sul­
mierzycach. — Sądy. — Kółko rolnicze. — Symultanka). W o- 
kolicy naszej kilka było w ostatnim czasie pożarów, z których 
największym był pożar w Sulmierzycach. Jakim sposobem po­
wstał, nie wiadomo dotąd. W pobliżu kościoła spostrzeżono 
płomień na dachu, a ponieważ budynki były prawie wszystkie 
z drzewa i słomą lub szkudłami kryte, przeto przy wsehodnió- 
południowym wietrze rozszerzał się ogień szybko aż do ulicy wa­
żkiej, rozdzielającej palące się budynki od kościoła. Płomienie 
pędzone wiatrem przez ulicę zapaliły wieżyczkę drewnianą, poło­
żoną na południowo-wschodniej stronie kościoła, zkąd, nim z po­
mocą przybyć zdołano, — rozszerzył się ogień z wielką szyb­
kością po całej świątyni. Z nawy kościoła i skarbca zdołano 
wiele wyratować, organy zaś i dzwony zniszczył ogień zupełnie. 
Gdy drzewo na kościele zapaliło się jasnym płomieniem, reszta 
przedmieścia nie mogła być uratowaną. Ogień rozszerzył się 
nagle i w przeciągu 3 godzin w miejscu dawnych domów po­
zostawił kupę dymiących się zgliszczów. O ile mi wiadomo, 
kilku tylko z pogorzelców miało budynki swe odpowiednio do 
wartości zabezpieczone, reszta zaś straciła połowę a me jeden 
trzy czwarte albo cały majątek. Trudno niemal uwierzyć, że 
po tylu dotkliwych przykładach mogą jeszcze ludzie tak lekko­
myślnie narażać się na wielkie straty. Za kilka talarów zapła­
conych rocznie za polisę kupuje sobie właściciel spokój, i lada 
wiatr lub burza nie nabawia go strachu o jego mienie.

Dotychczas nic z pewnością nie wiemy, czyli w mieście 
naszem ustanowią t. n. amtsgericht. Rozmaite i nieraz sprze­
czne o tem krążą pogłoski, urzędownie jednakowoż nic dotąd 
nie wiemy.

Kółko rolnicze rozwija się powoli a prawidłowo. Wspo­
minając zaś o kółku pytam się, czyby nie było polecenia go- 
dnem wysyłanie synów włościańskich do szkół rolniczych. Je­
żeli ci Pan Bóg dał tyle, że wyżywisz rodzinę, dobytek i jeszcze 
jaki talar po zapłaceniu podatku pozostanie w kasie, to poślij 
chłopca do szkoły rolniczej lub wzorowego gospodarza a najle­
piej byłoby, gdybyśmy mieli szkołę rolniczą dla włościan.

Po terminie lutowym, na którym założono protest przeciw 
założeniu symultanki, dotąd nic o tóm nie słyszeliś-ny.

--- ,----------------------------------------------- ---------------------------------

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Giełda poznańska, 2 maja.

Poznań, 2 maja. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: piękny.
Żyto: spokojnie.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

maj 134.— of., maj-czerwiec 134.— of., czerwiec-lipiec 134 ofr., 
lipiec-sierpień 135 of.

Okowita: stale.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —,— litrów, 

maj 50.80 płac., czerwiec 51.20 płac., lipiec 51.70 pł., sierpień 
52.20 pł., wrzesień 52.30 płac, październik 51.50 pł.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.80 płac
(W.) Poznań, 2 maja. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 

i ’ 16-16 50 marek, rżana Dr. 0 i 1 12-11.50—. marek per 
50 kilo.

Zyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 43,000 m. 

maj 50.60-50.70, czerwiec -.--51.10, lipiec 51.70.—, sierpień 
52.20—, wrzesień — m.

Okowita w mieispu (bez beczki) 50.60 m.
Wypowiedziano 50.60 litrów.

Giełda bydgoBka, 1 maja.
Pszenica: 168-213 m., naipięknieisza ryżej notowań.
Żyto: 127-135 m.,
Jęczmień 134-156 mr., najpiękniejszy dla browarów 

wyżej.
Groch piękny do gotowania 153, na paszę 135 m.
Owies 109-132 m.
Wszystko per 1000 kilo — wedle gatunku i wagi efekt.
Okowita: 48.— m. per 100 litrów à 100 proc.

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy z dnia 1 maja 1878.

85 funt. pszenicy . . 8 marek 80 fen. do 9 marek 20
80 n żyta . . . 5 n n n 5 n 40
70 n jęczmienia . 5 n w n 5 n 25
50 n owsa . . . 3 n 40 „ „ 3 75
90 n grochu . . 6 n n w 7 » —

100 kartofli . . 3 n 40 „ „ 4 —
100 » siana . . . 2 n 2 50
100 » słomy . . 1 n oo „ „ 2 n —

1 n masła . . — n 90 „ „ 1 n —
1 mendel jaj . . . — » 55 „ „ - n 60

Gdańsk, 1 maja.
Sprawozdanie J. Pajansa.

Powietrze piękne ; wiatr południowo-wschodni. 
Pszenica loco znalazła dziś usposobienie bez ochoty

do kupna, gdyż eksporterowie kupować nie chcieli; interes był 
przeto tylko mały po nominalnych cenach; płacono za jarą 
124—127 funt. 205, 208, pstrą i jasno-kolorową 121, 124 funt. 
218—220, jasno-pstrą 119—127 funt. 223—230, wysoko-pstrą i 
szklistą 128, 130 funt. 230, 232 m. per ton. Rosyjska pszenica 
dziś prawie wcale nie była dowieziona, dla czego nie było wy­
boru w gatunkach; ochota do kupna objawiała się a to, co 
sprzedano, osięgało stałe ceny; płacono za ghirkę 115—118 fnt. 
178—186, czerwoną zimową chorą 118—120 funt. 180 — 200, le­
pszą 120 funt. 205, czerwoną łagodną chorą 117—119 funt. 200, 
201, lepszą 130/1 funt. 218, 222, piękną czerwoną łagodną 130

Berlin, 1 maja.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiij.
Pszenica loco trzyma się. Termina w końou słabo. Wyp. 

8,000 centnar. — Cena wypowiedzialna 221.5 marek per 1000 
kilo. — Cena przecięeiowa —.— mk. — Loco 190-235 m. 
wedle gat., pstra polaka —.— m. z kolei pł., żółta ros. —— m. 
z kolei pł., na ten miesiąc —.—.— m., maj-czerwiec 221.5-222.5- 
221.5 pł., czerwiec-lipiec 225.5-224.5—płac., lipiec-sierpień 219.5
—.------ płac., wrzesień-pażdziernik —.—.— październik-listo-
pad —.— pł.

Zyto loco ociężały interes. Termina słabo. Wypowiedz. 
16,000 centnr. Cena wypowiedzialna 154.5 marek per 1000 kilo. 
Loco 135 153 mar. wedle gat żąd; ros. 125-137. m. z kolei pł. 
krajowe 140-150. z kolei plac., piękne ros. 139-140 z kolei płac.,
nadpsute ros. 102-115 z kolei p„ wysoko-piękne kraj.----- .— m.
z kolei pł., na ten miesiąc 155.5 153.5-154 pł., maj-czerwiec 152.5- 
151.—.— pł., czerw.-lipiec 150.-148.-148.5 plac., lipiec-sierpień 
149.5-148.—.— pł., wrzesień-pażdziernik —.— m. płac.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 112-200 marek 
wedle gatunku.

O wie 8 loeo pośledni towar zaniedb. Termina słabo. Wyp. 
11,000 centr. — Cena wypowiedzialna 133 mar. per 1000 kilo. 
Loco 100-165 m. wedle gatunku, — na ten miesiąc i maj- 
czerwiec 133 płac., czerw.-lipiec 137. żąd. 136.5 of., lipiec-sierp. 
140. pł., wrzesień-pażdz. 144. nom.

Kukuiiudza loco stałej. Wypowiedziano centnarów —
— Cen» wypowiedzialna —.-------marek per 1000 kilo. —
Loco 135-142.— m, wedle gatunku; besarabsba 135.-138— z 
kolei pł., nadpsuta — m. z kolei pł., na ten miesiąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 168-200 marek wedle 
gatunku, na paszę 139-155 m. wedle gatunku.

Mąka rżana. — Wypowiedziano —.— centr. — Cena 
wypowiedzialna —m. per" 100 kilo. — m. Nr. 0 i 1 per 100 
kilo brutto z miechem, na ten miesiąc i maj-czerwiec 20.20- 
20.00 pł., czerwiec-lipiec 20.45-20.20 pł., lipiec-sierp. 20.60-20.40 
pł. sierpień-wrzesień — pł., wrzesień-paźd. 20.65-20.45 płacono.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —
cent. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy--------- m. Rzepik
zimowy--------- marek. Rzepik latowy----------m., — nasienie
lniane--------- m.

Olej rzepiowy zniża się. — Wypowiedziano z beczką
— entr., bez beczki — centn. Cena wypowiedzialna z beczką 
—. mrk., bez beczki — mrk., cena przecięeiowa —. m. per 
100 kilogr. Loco z beczką 67.5- mar, bez beczki 66.3— marek, 
na ten miesiąc 67.-66.1 pł., maj-czerwiec 66.N66 pł., czerwiec- 
lipiec — płac., lipiec-sierpień — płac., wrzesień-paźd. 64.5-64.2 
m. płac , p?ździernik-listopad — m. listopad-grudzień — m.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu
— marek. Dostawy — m.

Olój skalny słabiej. — Rafinowany (Standard whlte) 
per 100 kilo z beczką w partyach o 50 bar. (100 ctr.) Wy­
powiedziano — centr. — Cena wyp. —.— mar. per 100 kilogr. 
Loco 24. m.; na ten miesiąc 23.5 m., maj-czerwiec —. m., 
wrzesień-pażdziernik 24.4—.—.— marek, październik-listopad 
25.-24.9 m. płac., grudzień — m. płac.

Okowita bez zmiany. — Wypow. 1,100,000 litrów. Cena 
wypowiedzialna 50.8 tnarek p. IOi? litrów a 100% = 10,000%. 
Loco bez beczki —. pł., z beczką —. płac., na ten miesiąc 
i maj-czerwiec 50.8-51.-50.9 pł., czerwiec-lipiec 52.-52.2-52.1 pł.,
lipiec-sierpień 53.2-.5S.3—. płac., sierpień-wrzesień 53.9-54.1_
płac., wrzesień-pażdziernik —.— płac.

Okowita per 100 litr, a 100 pet. = 10,000 pet. bez be­
czki w miejscu 50.9 plac., ze spichrza —. płac.

Mąka pszenna nr. 00 31.50—29.50, nr. 0 29.50—28 50 nr. 
0 i 1 28.00-27 00. ’

Mąka rżana nr. 0 22.50—21.00, nr. 0 i 1. 20.00—18.00 
per 100 kilo, brutto z miechem.

Sprostowanie. Wczoraj : Owies na ten miesiąc —.—; 
Okowita wypowiedziano 120,000 litrów.

Hursa telegraficzne.
SZCZECIN, 2 maja 1878.

Pszenica bez zmiany, i i
na maj-czerwiec .... 218 50
na czerwiec-lipiec . . . ‘ 220 —

Zyto trzyma się.
146 -na maj-czerwiec . . . .'

na czerwiec-lipiec . . . 146 50

Olej rzep, słabo.
na maj........................... 65 50
na wrzesień-pażdziernik 63 50

BERLIN, 2 maja 1878.
Pszenica stałej.

na maj.......................... 223 —
na lipiec-sierpień .... 220 50

Żyto stałej.
na maj........................... 154 —
na maj-czerwiec............ 151 -
na czerwiec-lipiec .... 149 -

Olej rzep, słabo.
na maj..................... 66 -
na wrzesień-pażdziernik 64 10

Okowita stałej.
w mieiscu ... i ... . 51 3C
na maj-czerwiec!. . . . . 
na czerwiec-lipiec . . .

51 10
52 30

na sierpień-wrzesień . . 54 20
Owies

na maj .......................... 133 50
Wypowiedziano: 

żyta 650 węcpli. 
okowity 680,000 litrów.

Okowita stale, 
w miejscu . . . .

na czerwiec-lipiec 
na lipiec-sierpień.

Owies

Oléj skalny
na jesień . . . ,

Ak. kolei march.-pozn.. 
Ak. kol. koloń.-mind.. . 
Obligi długu państwa . 
Poznańskie listy zast. .

„ listy rent. . 
Austryackie banknoty . 
Austr. renta złota . . . 

„ losy r. 1860 . . .
Italiany ...........................
Amerykany . ...............
Rumuny...........................
Rosyjskie banknoty . , . 
Rosyj. póż. ang 1871 r.

„ asyg prem. 1866. 
Polskie listy likwidac. . 
Akcye kredytowe . . . . 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy......................

Usposobienie giełdy: 
słabo.

50 80
50 80
51 80
52 80

11 50

92 25
94 90
95 50

164 50
58 25
98 — 
69 60
99 10 
24 75

187 -
72 80

132 —
50 75

330 — 
409 — 
115 50
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Każmirz Szymoński,
w Opłata od o- 

soby
I j II IllljIV

Klasa

I II m
Stacye Klasa

8« 1Q80
IV
510

I II III IV

żołnierz z 1830 r., właściciel O ch 1 i, umarł opatrzony śś. sakramen­
tami, po ciężkićj chorobie dnia 30 kwietnia. Eksportacya zwłok 
w piątek dnia 3 mb. wiecz., pogrzeb nazajutrz w sobotę o lOćj go­
dzinie przed południem w Zdunach. (2340)

Marek 
z Oleśnicy

8” 10« 545

Szymoński.

Przedpłatę na
Dwutygodnik naukowy

poświęcony
archeologii, historyi i lingwistyce,
w cenie 3 Marek kwartalnie wraz z 
przesyłką przyjmuje Administracya 

Dziennika Poznańskiego,

Interesowanym osobom donoszę niniejszym, 
że z dniem 1 bm. z magazynu męzkićj gar­
deroby J. & A. Witkowskich wystą­
piłem. (2344

Adolf Belk
Św. Marcin Nr. 13.

8.8
17.6
24.6
32.8
41.9
56.6
63.9
78.6 

4,5

0,8
1.5 
2,0 
2,7
3.4
4.6 
5,2
6.4
7.6

0,6
1,1
1.5 
2,0
2.6 
3,5 
3,9 
4,8 
5,7

0,4 0,2 
0,80,4 
1,0 0,5
1.40.7
1.7 0,9 
2,31,2
2.6 1,3
3.21.6
3.8 1,9

9”
045 
9 57 

10 
102» 
10M 
10M 
11 » 
ll88
1141

ll84
ll8’
12“
1280
12“¡81 

)»» 
28» 
3 6
385

644
7“
724
735
757
823
854
92Î
95Ö

lOĘ

Wyjazd z Wrocławia U w orzec
miejski przyj
Wrocław dw. 

p. bramą oderską — 
Oleśnica —
Juliusburg —
Grossgraben —
Frauenwaldau —
Craschnitz —
Milicz —
Zdany —
Krotoszyn —
Koźmin 
Jarocin

a się na szyciuznająca się na szyciu 
praniu i prasowaniu, „i
dobre rekomendacye *
od ś. Jana w Domini» r = 
p. Budzyń. \

10>8 73s

I¥a miesiąc maj
1. Ks. Hołowińskiego Miesiąc maj po­

święcony Najśw. Maryi Pannie, Kra 
ków, 60 fen.

2. Ks. Prokopa Miesiąc Maryi dla 
wspólnie odprawiających to nabo­
żeństwo, Warszawa 1878, 70 fen.

3. Ks. Prokopa Nowy miesiąc maj roz­
ważaniom prawd wiary u stóp Ma­
ryi uświęcony, Warszawa 1878,
M. 20 fen. (2274)

4. Ks. Bieńkowskiego Miesiąc maj dla 
niewiast chrześciańskich, Warszawa 
1878, IM.

5. Miesiąc Niepokalanego Serca Najśw. 
Maryi Panny, Pelplin, 1 M.

poleca księgarnia
N. Kamieńskiego i Spółki!

w Poznaniu, Bazar.

000$

15. Loewenliera’a
następca

¡A. SCHLESINGER*
rzeźbiarz i kamieniarz, 

Poznań, Bramkowa ul. 14.
przy Nowym Kynku. 

poleca swój wielki wybór rozmaitych

krzyży i nadgrobków
i podejmuje wykonanie wszelkich 
innych robót z marmuru, piaskowca 
i granitu. (1754)

Autykwarnia polska
E. Cal liera w Poznaniu I

poszukuje
Przeglądu Poznańskiego pojedyńczyeh 

tomów i zaszytów.
Przegląda Poznańskiego, rok 1855, po­

szytu 3, 4 1 drugiego półrocza 
— rok 1862, poszytu 4 drugiego półrocza

Encyklopedyi powszechnej, wyd. Orgel­
branda, pojedyńczyeh zeszytów, począwszy 
od zeszytu 108.

Drzewieckiego pamiętników, wydanych 
przez Kraszewskiego.

Zielińskiego Gustawa tomu różnych poezyi. 
Kuleszy: Wiara prawosławna, Wilno 1704 (z

dodatkami)
Krewzy Leona: Obrona Jedności Cerkie 

wnćj, Wilno 1617 (lnb też 1614)
Kojałowicza W.: Miscellanea rerum ad 

statnm eccleBiasticum M. D. Lit. pertinent. 
Vilno 1650.

Rogalińskiego Józefa dz. p. n. Sztuka budo­
wnictwa na swoje porządki podzielona. Po 
znaó 1760 i Warszawa 1775.
W osobnćj odbitce z Dziennika Po 

znańskiego wyszło dziełko p. t.:

Nad Bugiem
obrazek ludowy w 3 aktach przez *#*. 
i jest do nabycia po cenie 50 fen. a 
z przesyłką 60 fen. w Eksp. Dzień. 
Pozn. i we wszystkich księgarniach.

Skład technicznych
przyborów do maszyn

Pasy do maszyn. Węże. 
Liny drutowe. Gumowe 
płyty i sznury. Szkła do 
kotłów i kadzi. Pakunki 
Wszelkie inne przybory dla 
zakładów fabrycznych poleca Z. Mazurkiewicz 

Poznań, ś. Marcin Nr. 26. 
Eeprezentacya w Toruniu 
A. Mazurkiewicz.

Szkoła przemysłowo - rzemieślnicza
W POZNANIU. (2331

Kurs latowy (lekcye niedzielne) rozpocznie się w niedzielę d.
5go maja. Zgłoszenia przyjmuje apteka p. Reimanna na Chwaliszewie.
________________ Zarząd Tow. politechnicznego.
Kąpiele Bukowina powiat sycowski (Poln. Wartenberg).

Początek sezonu dnia 15 maja.
Doświadczone od dawna kąpiele przeciw reumatyzmowi, poda­

grze, ochromieniom, brakowi krwi i chorobom zaskórnym. Bliższych 
szczegółów udziela lekarz kąpielny dr. Bobrccker w Twardo- 
górce (Festenberg)- (2324

Pierwszą przesyłkę nowych śledzi po­
cztowych X nowe lizbońskie kartofle odebrał

(2348)

Polisandrowy
fortepian krótki,
mało tylko używany, prawie nowy, wybornego tona, który 
500 tal. kosztował, jest za 170 tal. do sprzedania. (2343)

S. J. Mendelsohn.
BERLIN, 1 maja.

Niemieckie papiery.

Prusk. poż. ukonsolid. 41/» 104.80 p.
dito 4 95.80 p.

Obligi długu państwa 3’/» 92.20 p.
Prem. poż. państ. z 1855 3‘/» 135.75 p.
Listy zastawne wscho-

dnio-pruskie 31/. 83.30 p.
dito 4 94.90 ż.
dito 41/« 101.60 p.

Listy zast. pozn. (nowe) 4 94.90 p.
dito szlązkie 31/» 85.75 p.
dito lit. A. i O. stare 4 —p.
dito lit A. i O. nowe 4 94.70 p.
dito lit. A. i C. 4^ 101.70 p.

List z. zachodn.-pruskie 31/. 83.30 p.
dito 4 96.30 p.
dito 41/. 100.90 p.
dito II serya 5 —. ż.
dito dito 41/. 100.25 p.
dito nowa I serya 4 96.75 p.
dito dito 47, —• P-

Listy rent, poznańskie 4 95.50 p.
dito pruskie 4 95.60 p.
dito szląskie 4 96.50 p.

Akcye bankowe.
Wroclaw, bank dyskont.14 57. ż.

dito wekslowy) 4 66. ż.

Niemiec, bank hyp. w
Meiningen 

Stowarz. dyskontowe 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileckiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austr. zakład kredyt. 
Poznański bank prowin. 
Bank Rzeszy niemieckiej 
Prowinc. stowarzyszenie

dyskontowe
Szląskie stowarz. bank.

4
5 
4
<*/»

100.
107.90
107.80
54.
74.

337.50 338 
102.25 p. 
152.75 p.

105.8
121.7 
13 -, 3
146.9
159.7

8,5
9.8 

10,9
11.8 
12,8

4,3 2,!
4.9 2 5 
5,’,l2,8
5.9 3,0 
6,43,2

pr.p.
620
046
780
75»
821
848
10»

11
12 8 
1228 
1248 
i1
pi
384
5"

3»« 
481 
4»» 
5” 
6 o
625
956
956

przyj- wyjazd

10
9g46
886
8749
786
6»o
630
5«
516

pr.poł

2»’
2
1“
186
1

12‘7
12«
1188
ll16
10’»

9»S

721
623
6~
556
54S
5’»
518
4»s
441
44»
3»8

Kto z Wiednia
czegokulwiekbądź potrzebuje, niech uda się z 
zaufaniem do ces. król. konc. zakładu po­
średniczenia (k. k. conc. Vermittlgs Anstalt), 
Wiedeń, Mariahilferstrasse 4, (2071)

Angielska woda do włosów
(wedle Rosettera Hair Restorer) 

najlepszy niezawodny środek przeciw siwym 
włosom, butelka 3 M. Tylko jedynie pra­
wdziwa u

Spiller Aj Caaper, Berlin S. W.
22 Friedrichstrasse. (1941)

Do magazynu ubiorów"«. , 
zaraz pożądany

buchhali sir»*

wyjazd

przyj.

Jarocin
Żerków
Miłosław
Września
Czerniejewo
Gniezno
Poznań
Bydgoszcz

przyj

wyjazd

936 
91S 
881 
8 ’ 
7-
7 8 
5 2

345
38»
3 8 
950 
23» 
9

1140
988

10 4 
9j2 
9J 
837 
8 4 
735 
6 1

Czas powrotu (na prawo od nazwisk stacyi)’czytać należy z dołu do góry. Czas 
nocny od 6 godziny wieczorem do włąc». 5 godziny 59 minut z rana oznaczony przez 
podkreślenie minut. Przy pociągach z Wrocławia 818 i z Gniezna 217 kursują pomiędzy 
Wrocławiem a Gnieznem wagony przez całą przestrzeń przechodzące. Bez­
pośrednie bilety wszystkich 4 klas wydają się pomiędzy stacyami kolei oleśnicko-gnie- 
znieńskićj a rozmaitemi większemi stacyami kolei pó prawój stronie Odry i kolei poznań- 
sko-kluczborskićj. Bilety dzienne (Ketourbillot) II i III klasy, ważne tylko na dzień wyku­
pu wydają Się pomiędzy stacyami Wrocław, dworzec miejski i dworzec za bramą oderską, 
i Moehbern z jednéj a stacyami Juliusburg, Grossgraben i Craschnitz do Jarocina z drugiój 
strony.

Oyrekcya.
LT 11,948.

Gotowe wańtuchy,
oraz kwadratowe skrzynki do wełny 
kaźdć/ ciężkości, [2060

płachty do rzepiu,
¡gotowe miechy,

drelich i płótno
na markizy poleca jak najtanićj

S. Rantorowicz

posiadający oba języki krai,

j. & a. w>];Tlalai
pokojowy i dekorator, 
artystycznie swe prace p'0J" 
dniejszych cenach, gwarant» 
broć i rzetelność swój pracyS

M. Bogi"1
malarz pokojowy ¡j 

Grobla Nt

Biegli stolàî
kołodzieje i forp

L. 11,948. Ogłoszenie konkursu.
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Ks. Krakowskióm 

rozpisuje niniejszem konkurs w celu obsadzenia następujących posad:
1. ) Posady dyrektora krajowych szkół rólniczych w Dublanach, a zarazem pro­
fesora fachowego dla nauk rólniczych przy krajowej wyższej szkole rólniczćj w Dubla- 
nach, który otrzyma wolne pomieszkanie, plącę roczną w kwocie 2000 zł. w. a., dodatek 
aktywalny w rocznej kwocie 360 zł. w. a., dodatek pięcio-letni w kwocie 200 zł. w a. i 
wynagrodzenie za zawiadywanie krajową szkołą parobków i dozorców gospodarskich w 
Dublanach w rocznej kwocie 200 zł. w. a.
2. ) Posad pięciu profesorów fachowych krajowej wyższej szkoły rólniczćj 
w Dublanach, a mianowicie: dwóch profesorów dla nauk rólniczych, dwóch dla nauk 
przyrodniczych, (: jednego z obowiązkiem pełnienia funkcyi kierownika chemicznćj stacyi 
doświadczalućj, drugiego zaś z obowiązkiem pełnienia funkcyi kierownika stacyi kontroli 
nasion w razie utworzenia takich stacyi w Dublanach:) — i jednego dla nauk matema­
tycznych, z których każdy otrzyma wolne pomieszkanie, płacę roczną w kwocie 1300 zł. 
w. a., dodatek aktywalny w kwocie 140 zł. w. a. i dodatek pięcio-letni w kwocie 200 zł. 
w. a.
3 ) Posady nauczyciela fachowego dla nauk rólniczych przy krajowćj szkole 
parobków i dozorców gospodarskich w Dublanach, który otrzyma wolne pomieszkanie, 
płacę roczną w kwocie 800 zł. w. a., dodatek aktywalny w rocznej kwocie 120 zł. w. a. 
i dodatek pięcio-letni w kwocie 150 zł. w. a.
4.) Posady nauczyciela pomocniczego (: dla nauk ogólnie kształcących :) przy 
krajowej szkole parobków i dozorców gospodarskich w Dublanach, który otrzyma wolne 
pomieszkanie, płacę roczną w kwocie 500 zł. w. a., dodatek aktywalny w rocznej kwocie 
100 zł. w. a. i dodatek pięcio-letni w kwocie 100 zł. w. a.

Wszyscy wyżej wymienieni funkeyonaryusze są urzędnikami krajowymi, a jako tacy 
mają prawa i obowiązki, określone ustawą służby krajowej z dnia 26 czerwca 1866, 
o ile takowa do nich może być zastósowauą. — Szczegółowe określenie praw i obowią­
zków dyrektora i grona nauczycieli krajowych szkół rólniczych w Dublanach mieszczą w 
sobie reguł amina tychże szkół. (2273)

Chcący się ubiegać o posady powyższe winni wykazać dokładną znajomość języka 
polskiego, a n.dto przedłożyć wydziałowi krajowemu:
1.) metrykę urodzenia, 2.) krótki życiorys, 3.) świadectwa udowadniające kwalifikacyą do 
zajmowania posady, o którą kompetują

Podania wnieść należy najdalej do 1 lipca rb., obsadzenie posad zaś nastąpi z po­
czątkiem roku szkólnego 1878/9.

Z rady wydziału krajowego królestwa Galicyi i Lodo- 
wraz z W. Ks. Krakowskićm.meryi

We Lwowie dnia 19 marca 1878. Grott.

Oprócz godzin ordynacyjnych do bój z raua i od 2ćj do 4ćj 
po południu w móm mieszkaniu na W. Garbarach 40 przyjmuję 
jeszcze chorych na Chwaliszewie w aptece p. Reimana

od 8ćj do 96j z rana i
od 4ćj do 5ćj po południu. (2301

Dr. Gąsiorowski.

Rzeczywista wyprzedaż.
do

róg Starego rynku i Nowéj ulicy

Wstrzykiwanie organiczne 
.1 W. Becka

eczy w krótkim czasie choć najzastarzalszą rze- 
zączkę fl. lj M. dostać można w aptece Dr. 
Wachsmana dawniej Elsnera w Poznaniu, w 
Wrocławiu u aptekarzy E. Stoermer Ohlauer 
Str. 24/25 i u B. Ficbag Fryderykowska ul. 
Nr. 51. (668)

Wody mineralne
naturalne lialenu 1838 r. 

jako to BiliD, Ems, Carlsbad, Eger, Homburg, 
Hunyadi-Janoa, Maricnbad, Kissingen, Setters, 
Salzbrunn, Vichy poleca pod korzystnemi wa­
runkami B a rei k ow sk 1, Poznań, 
Bazar. (2346

Solankę i Ing
inowrocławski

rozsyła za przesłaniem świadectw le­
karskich (2345)

K. Nowakowski
Inowrocław.

Świeże

masło stołowe
funt po 1,10 M., łososia wędź, funt 
po 1,50 M., złociste ryby, wę­
dzone Hądry, bydlinki, wędzone 
i marynowane węgorze, wino mozel- 
skie, wyborne do majowego napoju, 
flaszkę po 60 fen. poleca (2336)

Sytąiłcą w, oclawaitą ul. Nr. 19
Prawdziwy

proszek perski,
ziółka i eseneye przeciw molom po­
leca m. Barcikowski

Poznań. (2347

Szparagi
Fryder. Kotli, 8 Palaststr. w Metzn, 

rozsyła 6 funtów świeżych szparagów, por- 
torynm i opakowanie bezpłatnie, za zaliczką 
M. 5. (2264__5._____________________ __________  (2264

Dominium Dominowo p. Środą 
przyjmuje zamówienia na każdą ilość

■ ■ w

jaj bażancich
wyprzedania

(2020
Zmiany handlowe zniewalają mnie

szybkiego po
znacznie zniżonych cenach

mego znacznego składu towarów, zaopatrzonego we wszelkie 
nowości sezonu a obejmującego towary białe, szmu- 
klerskie i krótkie, garnirowane i niegarnirowane kape­
lusze oraz wszystkie artykuły do stroju.

O. HEYMANN,
Wilhelmowski plac Nr. 2, obok ho­

telu rzymskiego.

Kurs papierów na giełdach berliúskiéj i poznańskiej.

80. ż. 
76.40 p.

Akcye przemysłowe

Berliński kantor drzew. 4 44.25 ?p.
Stowarzyszenie immol. 4 69. P-
Dortmund Union 5 6.8 P-
Huty Hoerder 5 25. P-
dito Laura 5 71. P-
dito Lauchhammer 5 17. ż.
dito Marienhiitte 5 47. ż.
dito Redenhutte 5 1.10 ż.

Berlin. Fassage 6 16. ż.

Akcye zakładowe i obligacye kolei
żelaznych.

Bergsko-marchijska
Berlińsko-zgorzelicka

dito szczecińska

69.25 p. 
12.50 p. 

106. p.

[336
•335.50-

Brzesko-grajewska 5 v6. P-
Galicyjska Karola Lud. 5 98.75 P-
Kolej Rudolfa 4 44.30 P-
Marchijsko-poznańska 4 17.30 P-
Górnoszląz. kol. lit. A. G. 3V« 119.30 P-

dito lit. B. 31/» 113.50 P-
Austr.-franc. kolej pań. 5 413.50-414.50-413.50
Austr. półn.-zachodnia 5 170. P-
dito pot. pań. (Lomb.) 5 119 P-

Wschodnio-pruska kol.
południowa 4 45. P-

Kol. po pr. brzegu Odry 5 97.50 P-
Rumuńska kolej 5 24.50 P-
Rosyjska kolej państw. 5 —. P-
Starogardzko-poznań. 41/. 100.25 P«
Warszawsko - wiedeńska h 144. ż.
Marchijsko-pozn. z pr. p. 5 77.75 P-

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 41/» 52.50 p.
dito papier. 41/» 49.75 P-
dito renta złota 4 59. P-
dito losy z r. 1854 4 94.25 P-
dito losy kredytowe fr. 282. P-
dito losy z r. 1860 5 98.75 P-
dito losy z 1864 fr. 239. P-

Rosyjs. poż. prem. 1864 5 135. P-
dito 1866 5 134. P-

Rosyjs. pols. obi. skarb 4 73.20 P.
Pols. listy zast. III em. 4 —. P-

dito nowe 5 58.10 P-

Pols, listy liłtwidacy.ine

Ameryk, dto poż. 1885 
dito 5°/0 fund, 
teryk. fund, pi

4
6
6
5

po 75 fen, za sztukę. (2326)

Św. Marcin Nr. 13
pomieszkanie na I piętrze z bal­
konem z powodu przeprowadzenia się 
natychmiast lub od 1 lipca r. b 
do wynajęcia.___________ (2341)

OSOBA.
młoda, skromna, w zawodzie nauczyciela wyż 
szych zakładów naukowych za Kordonu au- 
strowęgierskiego, pragnie towarzyszki życia o 
ile możności brunety w wieku od 20 do 30 
lat z kapitałem od 5 do 10,000 talarów z 
zaletami dobrój żony i oszczędnej gospodyni 
Bliż. porozumienie wraz z łaskawćm nade-

' słaniem fotografii pod słowem uczciwości do­
chowania najgłębszej tajemnicy nastąpi p. adr. 

' M. R. S. Gniezno (Gnesen) poste restante. (2342

51.20 p.
102.90 p.
99.40 p.

101.50 p.
—• P- 
—•P.

Ubligacye miejskie
dto dto 

Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

4
5

Akcye bankowe.

Moneta w zlocie, srebrze i papierach.

Napoleonsdory
Imperyaly
Dolary
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuzkie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardoy/e

szt.
1 16.26 pJ 

-------p.

165.25
190.25 
81.30

4.
5.

POZNAŃ, 2 maja.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowinc. obligacye 
Powiatowe obligacye 
Po-wiatowe obligacye

r*

4
5 
5.

94.60
95.70

102.

Wrocł. bank dysk.
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiecki bank hipok w 

Meining.
Wschodn.-niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc. 
Szląskie stowarz. bank.

znajdą natychmiast trwa)e 
nie w Warszawie w fa 
chin przy Czernichowski#* 
59. Koszta podróży zwracaj 
robotnik przynajmniej rok i 
w tćj fabryce czynny in.JJ W Ul ag

NauczycieídSi j
z kwalifikacyą -znajdzie mió, , 
w Dominium Brzczita

(2316)

Gorzelani
I, 1------__________1__iPolak , kawaler wykształcony, J 

teorycznie, posiadający jak najlep^. ( 
ctwa poszukuje miejsca od 4w. L ' 
łaskawe oferty uprasza p. lit J,

Pr. Zach. po8te resuJ

Pp. właścicielom
zamierzający zmienić gorzelancgo,, 
wskazać bardzo doskonałego g,,» 
go, który przez lat kilka nadtrfc 
prowadził moją gorzelnią. Górą 
jest 17 lat przy fachu, ma lat 
mówi po polsku i po niemiecki, 
townic teoryą i każde znan. doi. ™ 
cicrem resp. młodziami oraz aparatr 

Oberamtmann JLeiiili
23l4) Charlottenburg, Beri. Str.

Pisarz gospodarczy
dv »oraz f.alrourw crntr\m »>».-,,.¡.1sady zaraz, takowy gotów ptiyjiij 

ekonoma pod dyspozycją pryncypiłi 
lir. S. S. 5 Kępno poste restante.

Kztądzca, Polak, żonaty,21 
kujący i dobre rekomendacye posiadł 
sznkuje posady od 1 lipca rb. BI. 
w Eksp. Dz. Pozn. pod Nr 2297,

ar 
” ojej

Slożący
ych
lysl
rai

■kłyt'nieżonaty, x dobremi świadectwami 
rekomendacyą z Księstwa Poznahsl 
jący lat 27, który ma zamiar ożenii iaf 
o^nkuis na nrdynaryą od h
W. Ciesielski w Pluskowi 
Chałmźa (Culmsee.)

kti

Owczarz
Mikołaj Sarno'

ne,
dut

p
6 n 
dłu 
aca

w Dąbrowic pod bukową 
brówką poszukuje miejsca

. wlodarzF*
Teatr interinish

rałi
Jt

W sobotę dnia 4 i w niedzielę dniiiy 
wieczorem o godzinie 7(. f p

wielkie przedstawi
C. ARBBÎ

Bilety do lóż i parkietu są
C. Bardfeld.p. W/» H»łv-r'UJl CllMe

Teatr polsłi w opiai
W POZNANIU.

W czwartek dnia 2go maja
3 występ gościnn

Pani Antoniny Ho
- • . .1.1artystki teatru krakowsk

SFIN
1

c Ï
___ _ y-,,.,, ,, ' ki'

dramat w 4-ch aktach Okt! Zçc 
przekład J. Chęciński# ą ,

JE’oossfy.-tolï. o zet

85.50
96.50

58.
54.
75.

336.
102.
77.

Papiery pruskie.

Pożyczka państwowa 
Pruska poż. ukonsolid. 
Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa

4
4V»
4*/.
3V,
3V.

95.50
104.50

137.50
92.10

Żelazne koleje.

Berl.-zgorz. akc. z. 
Bergsko-march. akc. z. 
Marehijsko-pozn. akc.

14.
74.
18.

Górno-szl. lit. A.iC. ak.Ł- ■ 
dito lit. B. akc. 2- “ ' :

¡Wsch.-pruskie poi. ak. z-’ 
Kolej po pr. brz. Odry

akcye żaki.
Starogardzko-pozn. ak.z- 
Brześć.-graj. akc z 
~ - - .K * 'Galie, kol. K. Ludw. ak. z- -
Kolej Rudolfa akc. z- 
Austr.-fr. kol. państ. ak. ż.i? 
dito półn.-zach. akc. ż-i5 
dito poł.-pańs. (Lomb.)i

akcye zakł
Rumuńska kol. akc. z. 
Rosyjska kol. pańs. akc. z. 
Warszawsko-bydg. ak. z- 
War8zawsko-wied. ak.jj 5

Zagraniczne P»P

Amer. poż. 1882
dito 1885 

Wioska renta
dito akcye tytun. 
dito obligacye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Polskie listy likw.
Ros. listy zast. na g ' 
Ros.-amer. poż. z UH j |

dito dito t 187K; 
Rosyjskie noty ban»£—
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